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B ad an ia  m etodą b io chem iczn ą  l i ś c i  m ą czn icy  (Fo lia  Uvae U rs i).

L iśc ie  m ączn icy  le ta rsk ie j b y ły  już w ie lokro tn ie  
badane i skład' ich  chem iczny je st dobrze ju ż  zna­
n y . R ó w n ież  i metodą b iochem iczną oznaczano już 
sk ła d n ik i tych  liś c i. Pom im o tego p rzeprow adziłem  
badania tak ie  liśc i m ączn icy , a to w  tym  celu, aby 
porów nać ilo ść  ciał czynnych  w  su row cu , zn a jd u ją ­
cym  się obecnie w  u życ iu  z ilo śc ią  ciał czYnnych su­
row có w  sprzed k ilk u d z ie s ię c iu  la ty . O tóż w  p ra­
cow n i B o u r a e l o t a  p rzeprow adzono  w  1911 r. 
fF ich te n ch o lz ) badan ia  dw óch prób su ro w ców  po­
b ranych  z ró żnych  firm  fa rm aceutycznych . D la  D o ­

rów nan ia z tym i w łaśn ie  próbam i przeprow adziłem  
badan ia  su ro w ca pobranego z obecnego ry n k u  far- 
maceutyczryego francusk ieg o . A ż e b y  jed n ak  można 
dokonać dokładnego tak iego  po rów nan ia , p rzepro­
w adziłem  moje badania w  sposób podobny do badań 
z ro ku  1911. z tą ty lk o  różn icą , że zam iast ro ztw o ­
ró w  w o d n ych  tym o low ych  użyto  w  tych  badaniach 
ro ztw orów  to luenow ych , co o czyw iśc ie  nie p rzy c zy ­
niło  się do zm iany w y n ik ó w .

W y c ią g  z liś c i m ączn icy  le k a rsk ie j do tych  ba­
dań o trzym ano w  nast. sposób : 100 g suszonych  liśc i, 
dobrze sp ro szko w an ych , w rzucono do 1000 cm3 
w rzaceeo a lkoho lu  90% z dodatkiem  n iew ie lk ie j 
ilo śc i C aCO a- W rze n ie  a lko ho lu  p o d trzym yw ano  
przez 20 m in . Po  oziębieniu o d jedzono  a lkoho l a po­
zostałość w rzucono  do św ieże j porcji a lkoho lu  90% , 
którego użyto  w  tej sam ej ilo ści co i' poprzednio 
(1000 cm3) ,  p od trzym ując w rzen ie  a lko ho lu  ró w n ież 
przez 20 m in . Po  oziębieniu w yc iąg u  oddzie lono  a l­
koho l a pozostałość, (t . zn . liście") w yc iśn ię to  w  p ra­
sie . O trzym an e  ro z tw o ry  a lkoho low e z pierwsz,ego 
postępow ania i drugiego połączono i przesączono 
a a lko ho l o ddesty low ano . P o zo sta ły  w yc iąg  p łyn n y  
przesączono i z przesączu oddesty low ano  p łyn , o trzy­
m ując pozostałość suchą. T a k  p rzyg o to w an y w yc iąg  
rozpuszczono w  w odzie  desty low ane j, o trzym ując 
540 cm3 ro ztw oru . D o  tego roztw oru  dodano na­
stępnie 60 cm3 zasadow ego octanu o łow iu . P o w sta ły  
osad oddzielono i p rzem yto  n iew ie lka  ilśc ia  w o d y  
desty lo w an e j. D o  przesączu  dodano, ć,elem w ytrące ­
nia zna idu iącego  sie w  n iń i nadm iaru  o łow iu , ro z­
tw o ru  siarczanu sod'u. W y trą c o n y  osad oddzielono

a z przesączu oddesty low ano  C a  3U w o d y . D o  po ­
zostałego obecnego w yc iąg u  wodnego dodano 
200 cm 3 a lko ho lu  i znow u odd.esty low ano , o trzym u ­
jąc w yc iąg  su ch y . D o d an ie  a lko ho lu  i następne jego 
odparow anie m iało  na celu usunięcie z w yc iąg u  k w a ­
su octowego. O trzy m a n y  suchy w yc iąg  ro zpuszczo­
no w  w odzie desty low anej w  tak ie j ilo śc i, aby o trzy ­
mać łączni,e 400 cm3 ro ztw o ru . D la  oddzie len ia  zn a j­
dującego się ew entualn ie w  tym  roztw orze h yd ro ­
ch inonu, 1)  którego obecność p rzeszkadza w  dz ia ła­
n iu  em u łsyn y , w yczerpano  d w ukro tn ie  roztw ór 
w o d n y  -eterem, u żyw a jąc  400 cm3 eteru każd o razo ­
w o. E te r oddzielono w  ro zdzie laczu , a z ro ztw oru  
wodnego oddesty low ano  wodę, o trzym ując pozosta- 
łoćś suchą. W y c ią g  ten rozpuszczono w  w od źie  to­
luenow ej, o trzym u jąc 400 cm3 roztw oru .

W  ten sposób p rzyg o to w an y ro ztw ór w o d n y 
to luenow y zbadano m.etodą b iochem iczną. P o d z ie lo ­
no ten ro ztw ór zatym  na dw ie części A  i B . R o ztw ó r 
A  s łu ży ł ja ko  ro ztw ó r k o n tro ln y , a do ro ztw oru  B  
dodano in w e r t y n y 2) .  O b a  ro ztw o ry  pozostaw iono 
w  temp. poko jow ej (15 — 18(l) ,  badając co pewen czas 
p o la rym etryczn ie  i m etodą B , e r t r a n d ’a d la ozna­
czenia ilościow ego p ro d uktó w  re d u ku ją cych . P rzed  
badaniem  dodano do roztw o ru  zasadowego octanu 
o łow iu , a następnie w  celu usunięcia nadm iaru  o łow iu , 
ro ztw o ru  sia rczanu sodu. R o ztw ó r B  badano aż do 
stw ierdzen ia  ustan ia dzia łan ia  in w e rty n y .

W y n ik i  tych  badań są następujące :
A  R o ztw ó r A  (k o n tro ln y )

Skręca lność ro z tw o iu  (1 = 2 ) .— 3 °2 ’
Ilo ść  p ro d u któ w  red uku jących  w  100 cm3

1,395 g.
B  R o ztw ó r B  (po  dzia łan iu  iń w e rty n y )

Skręca lność ro ztw o ru  (1 = 2 ) — 4°3
Ilo ść  p ro d u któ w  red u ku jących  w  100 cm3

2,278 g.

1) H ydrochinon  m ógłby się znajdow ać w stanie w ol­
nym w roślinie i stąd przejśćby mógł do wyciągu.

2) O trzym anie inw ertyny podano w pracy poprzed-n ie j: 
K. Kalinowski. — O znaczenie ilościowe m etodą biochem iczną 
am ygdaliny i cukru trzcinow ego w wyciągu otrzym anym  
z w ytłoków  z nasion Prunus arm eniaca L . 1937,
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Po d zia łan iu  dnw ertyny w y tw o rzy ło  się zatym  
w  100 cm 3 badanego ro ztw o ru  0,883 g. p ro d uktó w  
re d u ku jących , p rzy  jednoczesnej zm ian ie skręcal- 
nrości ro ztw o ru  na lew o o 1°28. O b lic za ją c  ilo ść  p ro ­
d uktó w  re d u k u ją cych , p rzyp a d a ją cych  na 1° p rzesu­
nięcia w  skręca lno śc i ro ztw o ru  na lew o , o trzym am y 
0,602 g., a w artość ta podana w  m ililgram ach daje 
nam spó łczYnn ik  re d u k c ji en zym o lityczn e j. (P o r . 
tab lica  I ) .

R o z tw ó r B  po dzia łan iu  in w e rty n y  został zu ży ty  
do dalszego bad an ia po zn iszczen iu  w  nim  ty lk o  in ­
w e rty n y . W tym  celu ogrzewano ro ztw ó r B  na w rzą ­
cej łaźn i w odnej przez 15 m in , a po ozięb ien iu  tego 
ro ztw o ru  dodano następnie doń em u łsyn y  3) ,  o trzy ­
m ując ro ztw ó r oznaczony ja ko  C . R o z tw ó r C  bada­
no p o la rym etryczn ie  i m etodą B  e r t r  a n d ’a w  w a ­
ru n ka ch  i sposobem analog icznym  do badań p o d a­
n ych  p rzy  roztw orze  A  i B .

W y n ik i  o trzym ano następu jące :
R o ztw ó r C  (po d z ia łan iu  em u łsyn y )
Skręca lność roztw o ru  (1 =  2 ) ...................... ....

— 0°48 ’
Ilo ść  p ro d u któ w  red u ku ją cych  w  100 cm3 . . . .  

4,118 g.
O b licza jąc  ilo ść  p ro d u któ w  re d u k u ją cych  pod 

w p ływ em  dz ia łan ia  em u łsyn y , o trzym am y 1,840 g, 
p rz y  jednoczesnej zm ian ie w  sk ręca ln o śc i ro ztw o ru  
na praw o o 3°42. N a  l u p rzesun ięcia  w  skręca lności 
zatem  ro ztw o ru  na p raw o  w ytw o rzy ło  się 497 m ili­
g ram ów  p ro d u któ w  re d u k u ją cych , w y ra żo n ych  w  
g lu ko zie , je s t  to , ja k  w iem y , w artość na sp ó łczyn n ik  
re d u k c ji enzym o lityczne j. W y n ik i  badań ro ztw o ­
ró w  A ,  B  i C  podane są w  tab licy  I ,  p rzy  czym  w a r­
tości w  niej zebrane są obliczone d la  100 cm 3 ro z ­
tw o ru  rów now ażnego ze 100 g. bad anych  suszo nych  
liśc i.

T a b lic a  I .

1 P rzed 
d z ia ła ­

n iem  fe r­
m e n t ó

Po dzia­
łan iu  in ­
w erty n y

Po dzia­
ła n iu  e- 
m ulsyny

S kręcainość rozw oju  (L = 2) 20’ 1°42’ 2°8’
Z m iana w sk ręcalności ro z ­
tw o ru  (L = 2 i 1°22’ 3°50’
Ilość ogólna p roduk tów  re ­
dukujących w yrażonych  w g lu ­
kozie, a  z a - W i . r t y c h  w 100 om3 
roztw oru 5,580 g. 9,112 g. 16,472 g.
Ilość w y tw orzonych  p ro d u k ­
tów  reduku jących  w y rażo ­
nych w  glukozie  a zaw artych  
w 100 cm 3 roztw oru 3,532 g. 7,360 g.
Z nalez ione  spó łczynn ik i r e ­
dukcji enzym olitycznej 602 497

z obecności w  danym  roztw orze  (o czy w iśc ie  i  w  sa­
m ych  liśc ia ch  b ad an ych ) m ieszan iny a rb u ty n y  i me- 
ty lo a rb u ty n y . P ro d u k ty  red uku jące  w yzw o lone  za­
tym  przez em ulsynę pochodzą z tych  dw óch g luko- 
zyd ó w  i ob licza jąc z n ich  sp ó łczyn n ik  re d u k c ji enzy­
m o lityczne j o trzym u jem y +  dla m ieszan in y  w a r­
tość, a nie dla poszczególnego g lu k o zy d u .

R ozczep ien ie  a rb u ty n y  i m e ty ło a rb u tyn y  pod 
w p ływ em  dzia łan ia  em u łsyn y  przebiega w ed ług  nast. 
ró w n an ia : 4)

„  ■ O.CsH n O,: OH
a rb u ty n a : C„H., - f  H ,0  =  C „H ,,0(; +  C„H,

" —- O H  g lu k o za  —.O H
h y d ro ch in o n

, , O.CgHj.O, OH
m e ty lo a rb u ty n a : C6H4 ' +  HsO =  C„H]sO, +  C„H4

g lu k o z a  C)CH:t
m e ty lo h id ro c h in o n

Z  tych  dw óch g lu k o zy d ó w  w y tw a rza ją  się na­
stępujące p ro d u k ty : g lukoza , h yd ro ch in o n  i m etylo- 
hyd roch in o n . Z  tych  ja k o  p ro d u k ty  red uku jące  d z ia ­
ła ją : g luko za  i h yd ro ch in o n . O b a zatem  p ro d u k ty  
ro zk ład u  a rb u tyn y  w p ły w a ją  red uku jąco  (p rz y  m e­
todzie B e r t ra n d a ) i ja k  badan ia  B o u rq u e lo t’a i F ich - 
tencho lz ’a 5)  w y k a z a ły , że z a rb u ty n y  w y zw a la ją  się 
p ro d u k ty  red u ku jące  w yrażon e  w  g luko zie  w  ilo ­
ściach zestaw io nych  w  po n iższe j tabelce :

A rb u ty n a  w yzw a la

24,7 g 
49,4 „
74,1 „
98,9 „

P ro d u k ty  red uku jące  
w yrażone  w  g lukozie

33,6 g
70,0 „

108.5 „
147.6 „

W a rto ść  o trzym ana na sp ó łczyn n ik  re d u k c ji en­
zym o lityczne j po dzia łan iu  em u łsyn y  (49 7 ) nie zga­
dza się jed n ak  ani z w arto ścią  tego sp ó łczyn n ika  dla 
a rb u ty n y  (70 0 ) an i też z w arto ścią  tego spółcz. d la 
m ety ło a rb u tyn y  (3 2 6 ), któ re są, ja k  w iem y , c iałam i 
czynnym i F o lia  U va e  U r s i .  N iezgodność ta w y n ik a

H yd ro ch in o n , ja k  w iad om o , łatw o  u tlen ia  się 
w  zetkn ięc iu  w  pow ietrzem  i u tlen ian ie  to ma ró w ­
nież m iejsce i w  ro ztw orze , zw łaszcza  w  obecności 
em u łsyn y , k tó re j p raw ie  zawsze to w arzyszą  (chociaż 
w  n ie w ie lk ie j ilo śc i, a czasam i w  śladach  ty lk o )  fe r­
m enty u tlen ia jące , jednakże  w  ilo śc i ju ż  w ysta rcza ­
jącej do u tlen ien ia  h yd ro ch in o n u . D la tego  roztw ó r, 
w  k tó rym  zn a jd u je  się a rb u tyna  po d zia łan iu  emul~ 
sy n y  ciem nieje , szczególnie mocno w te d y , g d y t r z y ­
m any jest na p o w ie trzu . O znaczen ia  stąd p o larym e­
tryczne tak iego  ro ztw oru  są u trud n ione . Pon iew aż 
zaś przez utlen ien ie  hyd roch in o n u  zm ien ia ją  się jego 
w łasno śc i red uku jące , przeto i to w p ły w a  ko m p liku - 
jąco na oznaczenie p ro d u któ w  re d u ku ją cych . A b y  
częściowo choć zapobiedz u tlen ian iu  się h yd ro ch in o ­
nu, oznaczenia trzeba p rzeprow adzać bardzo szyb ko . 
P o w sta ły  w sk u te k  dz ia łan ia  em u łsyn y  h yd ro ch i 
non w p ły w a  też, jak  to już w yże j w spom niano , h a ­
m ująco na dzia łan ie  samej em ułsyny, stąd też b a d a ­
nia roztw oru z arbutyną i em u lsyną przeciągają się 
na d łu ższy  okres czasu.

Po ró w n u jąc  w y n ik i o trzym ane d la badanych 
F o lia  U va e  U r s i  z w y n ik a m i o trzym an ym i w  pracow ni 
B o u rq u e ło t’a przez F ich ten h o lz ’a dla dwóch prób 
tegoż surow ca z ro ku  1911 (w y n ik i  te zestaw ione są 
w  ta b lic y  I I )  m ożem y stw ie rd z ić , b io rąc zw łaszcza

3) O trzym anie em ułsyny podano w pracy po p rzed n ie j:
Kalinowski. — loc. cit.

4) Em. Bourq.uelot i A. F ichtenholz. — loc. cit.
5) Em. B ourquelo t i A. Fichtenholz. — loc. cjt. 

6) A . F ichtenholz. — loc. cit.
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pod uwagę p ro d ukty  red u ku jące , w ytw orzone  przez 
em u lsynę , a w ięc odnoszące się do ciał c zy n n ych : ar- 
b u tyn y  i m e ty lo a rb u tyn y , że różnice w  ilo śc i ciał 
czyn n ych  nie są znaczne. Jeże li po rów nam y dane 
otrzym ane d la pierwszego surow ca (z  ro ku  1911, I )  
że surow cem  badanym  przez nas to m ożem y stw ie r­
dzić , że ilo ść  c iał czynnych w  tych  dwóch su ro w ­
cach jest p raw ie  jednako w a, podobnie ja k  i stosunek

arb u tyn y  do m e ty lo a rb u tyn y , ja k  to w id ać  ze spól- 
czyn n ik a  re d u k c ji enzym o lityczne j, k tó ry  jest w  
tych  dwóch surow cach podobnie zachow any .

N ie  ma zatym  praw ie  różn ic w  jako śc i pom iędzy 
surow cem  z ro ku  1911 a 1937, poniew aż istn ie jące 
różnice w  ilo śc i p ro d u któ w  red u ku jących  przed d z ia­
łaniem  ferm entów  ja k  i po d zia łan iu  in w e rtyn y  na 
jakość surow ca nie w p ływ a ją .

T a b l i c a  II.

100 cm0 roztworu — 100 g, suszonych Fol. U v a e— Ursi.

W artości po d an e  d la  su ­
row ców  z ro k u  1911*

W artości podane 
przez au to ra  dla

I. p róba 11. p róba 1937

Skręcalność roztw oru  
L = 2

i P rzed dzia łan iem  fe rm en tów  
i  Po dzia łan iu  in w erty n y  
l Po dzia łan iu  em ulsyny

—W o V  
—16°25’ 
— 2°20’

-1 2 °2 8 ’ 
—16°24’ 
— 6°42’

—12°8’ 
—18°
-  3°12

P roduk ty  reduku jące  
w 100 cm*

, P rzed dzia łan iem  ferm en tów  
> Po d z ia łan iu  in w erty n y  
l Po  d z ia łan iu  em ulsyny

6,396 g 
8,464 ” 

15,692 „

4,420 g 
6,808 „ 

12,672

5,580 g 
9,112 „ 

16,472 „

Przez in .re r ty n ę
/ Z m iana w skręcalności 
1 roztw oru  L = 2
v W ytw orzone p ro d u k ty  reduku jące

3'31’
2,068 g

3°56> 
2,388 g

5°52’ 
3,532 g

Przez em ulsynę ) Z m iana w skręcalnośoi roz tw oru  (L-2) 
\ W ytw orzone p k o d u k ty  red u k n jące

'14"5’ 
7,228 g

9°42’ 
5,864 g

14°48’ 
7,360 g

Z nalezione w spółczynnik i redukcji 
enzym olitycznej 513 604 497

100 cm3 ro ztw o ru  = g. suszo nych  F o l. U va e  —•
U rs i .

P raca w yko n an a  w  Z a k ła d z ie  P ro f. D r . H . H  e-

r i s s e y ’ a na W y d z ia le  Fa rm aceu tyczn ym  U n iw e r­
sytetu  P a rysk ie g o .

K o rzys ta m  ze stypend ium  z F u n d a c ji im . B r  
K o sk o w sk ie g o .

P a ry ż , w  czerw cu 1937 r.

D O C . D R  S T A N I S Ł A W  K R A U Z E .

Kow e ro zp o rzą d ze n ie  s z w a jc a r s k ie  o o b ro cie  a rty k u ła m i ży w n o śc i  
i p rzed m io tam i użytku  a p o trzeky  ko n tro li ży w n o śc i w  P o lsce

(R .e fe ra t, w yg łoszony dn. 6 lipca 1937 r . w  Sekcji 
Farm aceutyczne j na X V  Zjeździte L e k a rz y  i  P rz y ro d ­

n ik ó w  we L w o w ie ) .

W S T Ę P .
Po raz p ie rw szy  na Z je źd z ie  L e k a rz y  i P rz y ­

ro d n ik ó w  udało się zorganizow ać grupę spożyw czą 
w  sekc ji fa rm aceutyczne j, je s t  to n a jlep szy  dow ód, 
że na zagadnien ia nau k i o środkach  sp o żyw czych , 
czy to n a tu ry  czysto teo retycznej, czy też p ra k ty c z ­
nej, zw iązanej z kontro lą  żyw n o śc i, zw racam y w  P o l­
sce coraz w iększą  uwagę. P rzed  k ilk u  la ty  zaczę liś­
m y o tych  zagadnien iach szerzej m ów ić , rzucając p ro ­
je k ty  ro zw iązan ia  na jro zm aitszych  problem ów  z dzie­
d z in y  ko n tro li żyw n o ści.

M a jąc  d z is ia j r.eferat p rogram ow y, zdaję sobie 
spraw ę, że nie p rze d ysku tu je m y  w szYstk ich  zaga­

dnień z pow odu b ra ku  czasu i ogrom u m ateriału . 
M am  jed n ak  nadzie ję , że d z ięk i obecności w yb itn ych  
spec ja listó w  z d z ie d z in y  ko n tro li żyw n o śc i, będą 
rzucone tuta j w  d y s k u s ji ja k ie ś  nowe m y ś li, któ re 
u ła tw ić  nam  mogą realizację  w ie lu  zam ierzeń.

M ó w ią c  o potrzebach ko n tro li żyw n o śc i w  Po lsce , 
z dw óch w zg lędów  wziął,em  do porów nań szw a jca r­
ską  organizację ko n tro li ż yw n o śc i: 1) o rgan izacja ta 
ma św ietną trad yc ję  i dośw iadczen ie , gdyż istn ie je  
od r. 1909, je j budżet ro czn y  p rzek ro czy ł 2 m ilio ny 
z ł., koszta zaś naszej ko n tro li1 w yno szą  rocznie zale­
dw ie  377.000 z ł., 2 ) obok w zg lędów  rzeczo w ych  
odegrały tu pewną rolę rów nież a w zg lę d y  uczucio ­
we, sam bow iem  korzysta łem  z dośw iadczen ia  S z w a j­
carów .
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C Z Ę Ś Ć  O G Ó L N A  R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  

S Z W A J C A R S K I E G O

N o w e 4-te w yd an ie  Szw a jca rsk ieg o  K o d e k su  
Spożyw czego (S ch w e ize risch es Lehensm itte lb uch ) w  
porów nan iu  z w yd an iem  3-cim  odznacza się tym , że 
będzie m iało  ty lk o  defin ic je  poszczególnych a r ty k u ­
łów  żyw n o śc i i p rzedm iotów  u ży tk u , natom iast no r­
m y — z n ie liczn ym i ty lk o  w y ją tk a m i — przeniesione 
zosta ły  do rozporządzan ia  w yko naw czeg o  o obrocie 
a rtyk u ła m i żyw n o śc i i p rzedm iotam i u ży tk u , któ re
ukaza ło  się dn. 26 m aja 1936 r.

N iem o ż liw ą  rzeczą jest om ówienie szczegółowe 
490 a rtyk u łó w  rozporządzen ia , zw rócę uwagę je d y­
n ie  na te p u n k ty , któ re kontro lę  żyw n o śc i w  Po lsce  
mogą za in teresow ać i k tó re  m o g łyby być w y k o rz y ­
stane u nas p rzy  o p raco w yw an iu  n o w ych  rozporzą­
dzeń w yk o n a w czych .

Rozpo rządzen ie  szw a jca rsk ie  charakteryzu je  
w ie lk a  tro ska  prz.ede w sz y s tk im  o zd ro w ie  o b yw a­
tela, następnie zaś obrona konsum enta pod w zg lę­
dem m ateria ln ym . Państw o  kłopocze się o to, żeby 
o byw ate l nie w y d a w a ł na próżno p ien ięd zy  na p ro­
d u k ty  z^epsute, sfa łszow ane lub  podrobione.

Podobnie ja k  ustaw a p o lska  — rozp . szw a jca r­
sk ie  om aw ia a r ty k u ły  żyw n o śc i, p rzedm io ty  u ży tk u , 
opakow anie , naczyn ia , ś ro d k i d ietetyczne, ko sm ety­
k i , w y łą cza  zaś ś ro d k i le c zn ic ze .W  w yp a d ka ch  w ąt­
p liw y c h , g d y nie w ie m y , czy  d an y p ro d u kt jest śro d ­
k iem  leczn iczym , czy  też a rtyku łem  żyw n o śc i, nie 
na leży opierać się na d rukach  rek lam o w ych , do oce­
ny m ia ro d a jn y  będzie sk ład  pr.eparatu oraz no rm al­
n y  sposób jego zastosow an ia .

Po d  pojęciem  w pro w ad zen ia  w  obieg rozum ie 
się nie ty lk o  o trzym yw an ie , p rzetw arzan ie , przecho­
w y w a n ie , lecz ró w n ież i rek lam ow an ie  w  celach 
sp rzed aży , je że li p ro d u kt m iał obce do m ieszk i, b a r­
w n ik i, ś ro d k i konserw u jące  lub  słodzące, naturalne 
lub sztuczne substancje  zapachów,e niedozw olone 
w yraźn ie  w  rozporządzen iu , w p ro w ad zan ie  w  ob; eg 
tak ich  p ro d u któ w  jest zabronione naw et w ted y , 
g d yb y  ten n ied o zw o lo n y  sk ła d n ik  został u su n ię ty , 
O  zu ży tko w an iu  tego rodzaju  p ro d uktu  decyduje 
w ład za  kantonalna .

Ś ro d k i spożyw cze , które zo sta ły  naśw ietlane 
prom ieniam i u ltra fio le to w ym i mogą b yć w p ro w a­

dzane w  obi,eg, o ile na to zezw o li Z w ią z k o w y  U rzą d  
Z d ro w ia , ma to zastosow anie rów nież do tych  pre- 
paratów j p rzy  k tó rych  w y tw ó rca  nie p odkreśla  
obecności w ita m in . W s k u te k  n aśw ie tlan ia  nie może 
nastąp ić żadna zm iana p ro d u ktu  pow odująca szk o ­
d liw o ść  d la  zd ro w ia , albo zm iana n iedozw olona 
rozporządzeniem , np. m ąka nie może być b ie lona pod 
w p ływ em  naśw ie tlan ia . N a  koszt w y tw ó rc y  w  je d ­
nym- ze szw a jca rsk ich  p ań stw o w ych  in s ty tu tó w  pre­
parat m usi być stale b io log iczn ie  bad any . N ie  może 
w  nim  b yć  an i sk ła d n ik ó w  szk o d liw y ch , an i c zy n n i- 
k ó w  o n iepożądanym  d zia łan iu , m usi być rów nież 
b ad any stopień naśw ietlen ia  preparatu .

Ja k  w iem y zarządzenia te sa słuszne , g d yż  p re ­
paraty naśw ietlane  p rom ien iam i u ltra fio le to w ym i nie 
są obojętne dla o rgan izm u.

T a k im  sam ym  w aru n ko m  m uszą podlegać a r ty ­
k u ły  żyw n o śc i, k tó re  w ed łu g  re k la m y  zaw ie ra ją  w i­
tam in y , i to w szystko  jedno , czy  w  rek lam ie  u ży w a ­
m y pełnego te rm inu  „w ita m in a ” , czy  też jego sk ró tu  
w  połączeniu z term inem  facho w ym  lub  fa n ta zy jn ym . 
Zatw ie rd zo n e  m uszą być ró w n ież przez U rz ą d  Z w ią z ­
k o w y  Z d ro w ia  w sze lk ie  te k s ty  rek lam , p rospektów , 
n ap isy  na opakow an iach  p ro d u któ w  sp o żyw czych , za­
w ie ra jących  w ita m in y .

P ro d u k ty  natu ra lne  ja k  np. św ieże m leko , św ie  
że owoce, k tó re  ju ż  z n a tu ry  swoj,ej m ają pew ne w i ­
tam in y , nie mogą b yć  w prow adzane w  obieg p rzy  
pom ocy re k lam y , m ów iące j o zaw arto śc i tych  w ita ­
m in . N a  tego ro d za ju  rek lam ę trzeba m ieć zezw o le­
nie Z w iązko w eg o  U rzę d u  Z d ro w ia , jed n a k  nie w y ­
maga się specjalnego badan ia na w ita m in y  p rzy  p ro­
duktach  n a tu ra ln ych . Je że li p ro d u k t n a tu ra ln y  za­
w iera w ita m in y , to w o lno  ogólnie p o d kre ś lić  znacze­
nie oraz dzia łan ie  obecnych w  a rtyk u łach , pochodzą­
cych z p ro d u któ w  n a tu ra ln ych , ilo ść  w itam in  u legła 
um nie jszen iu  lub  naw et całkow item u zn iszczen iu , 
Z w ią z k o w y  U rz ą d  Z d ro w ia  ma praw o nakazać, ab y 
a r ty k u ły  b y ły  zbadane b io log iczn ie .

N ie  mogą b yć  w p ro w ad zan y  w  obieg p reparaty , 
k tó rych  sk ład  nie został p o d any do w iadom ości 
k an to n a ln ym  organom  ko n tro ln ym . W y tw ó rc a  nie 
może się zasłan iać ta jem n icą  p ro d u k c ji.

W id z im y , że zarządzen ia dotyczące preparatów  
n aśw ie tlanych  i w itam in o w ych  są słuszne , gdyż 
w sku t,ek  n iezdrow ej rek larńy zaczęto się o dżyw iać 
preparatam i w itam in o w ym i, n ieraz ze szkodą d la o r­
ganizm u. W ie m y  np ., że n ieum iejętn ie daw ko w ane 
p reparaty  z p rze c iw k rzyw ic o w ą  w itam in ą  D  w y w o ­
ły w a ły , w sku t.ek  nadm iernego o d kład an ia  się so li 
w ap n ia , sk lerozę u dzieci. T e rm in  „n a tu ra ln y ”  nie 
może b yć stoso w an y do tak ich  p ro d u któ w , k tó re  są 
sztuczn ie barw ione , albo zaw ie ra ją  ś ro d k i ko n se rw u ­
jące, naw et w te d y ,, jeżeli te ś ro d k i są dozwolone ro z­
porządzeniem . Jeże li S O 2 łub s ia rczan y  są używ ane 
podczas p rzyg o to w an ia  w in a  gotowego, a w ięc np. 
p rzy  s ia rko w an iu  beczek, to w te d y  S O 2 i s ia rczy n y  
nie są środki,em  k o n se rw u jącym , g d yb y  zaś b y ły  uży- 
te do p rze rw an ia  fe rm entacji, w tedy m u s ia łyb y  być 
nazwane śro dk iem  k o n se rw u jącym .

Zab ro n io ne  są re k la m y  a rtyk u łó w  żyw n o ści 
z adnotacją „po lecone przez le k a rza ” , w  rek lam ach 
nie może b yć  żad n ych  w ska zać  le k a rsk ic h , nie w o l­
no p o w o ływ ać  się na orzeczenia le k a rsk ie , nie w olno  
d ru ko w ać  odb itek tych  orzecz,eń.

N a  preparatach d ie te tycznych , solach o d żyw ­
czych m ożna w y p isy w a ć  ich  za le ty , dzia łan ie , o ile 
to jest zgodne z p raw da , o ile to w y p ły w a  ze sk ład u  
p reparatu . T rze b a  na taką  rek lam ę u zysk a ć  zezw o le­
nie Z w iązko w eg o  U rzę d u  Z d ro w ia .

Ja k  zaznaczyłem , p reparaty  d ietetyczne nie mo- 
'ją m ieć w ska zań  leczn iczych , jed n a k  m ożna w  re k la ­
mach p o d kre ś lić , że preparat ma w zm acn ia jące  d z ia­
łanie dla rekonw alescen tów  lub  osłab ionych . T y lk o  
w  propagandzie pom iędzy lekarzam i ( ! )  w o lno  się 
posług iw ać św iadectw am i le k a rzy  szw a jca rsk ich . M ą ­
czk i odżywcze d la  dziec i, zaw iera jące dodatek so li 
w apnia lub  fo sfo ru , ni,e mogą b yć  rek lam ow ane z za­
pew nieniem  co do pom yślnego dzia łan ia  tych  sk ła d ­
n ik ó w  na rozw ó j i k o śc i. R e k la m y  m ączek o d żyw ­
czych  m uszą być zatw ierdzone przez Z w ią z k o w y
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U rzą d  Z d ro w ia . P rep a ra ty  d ietetyczne z dodatkiem  
lekó w  podlegają rozporządzen iu  o środkach  lecz- 
n iczych .

Szw a jca rsk ie  zarządzenia w  sp raw ie  rek lam  pre­
p aratów  o d żyw czych  są słu szne . W ie m y , w  ja k i spo­
sób u nas rek lam u je  się p reparaty  odżyw cze , często 
zupełn ie bezw artościow e. O statn io  i m y  żądam y, aby 
w sze lk ie  p reparaty  naśw ietlane , w itam inow e, b y ły  
b io log iczn ie  badane w  P ań stw o w ym  Z ak ład z ie  H i ­
g ieny , d ru k i rek lam ow e m uszą być zatw ierdzone 
przez M in . O p ie k i Społecznej. N ie ra z  spo tykam y 
orzeczenia p ań stw o w ych  i ko m unalnych  zak ładó w  
badan ia  żyw n o śc i, w yk o rzys ta n e , ja k o  u lo tk i re k la ­
m owe. Po n iew aż ze w zg lęd ó w  uczciw ej ko n ku ren c ji 
nie m ożna na to zezw o lić , a, n iestety , nasza ustaw a 
żyw n o śc iow a w yra źn ie  nie zakazała tego ro d za ju  re­
k la m y , P . Z .  H ig ie n y  po lecił sw ym  filio m , ab y  za­
znaczały  na w yn ik ach  badania następujące u w ag i: 
„ W y n ik i  i orzeczenie odnoszą się ty lk o  do p róby 
zbadanej (n ie raz  co innego zak ład  zbadał, a po tym  
fa b ryk a n t co innego p ro d u ku je ) oraz „B e z  p raw a 
ogłaszania w  d ru k u ” .

W s z y s tk ie  a r ty k u ły  żyw n o śc i m uszą b yć odpo­
w ied n io  znakow ane i w edług  g atun ku , i w edług  su­
row ca , z w y ją tk ie m  tych  a rtyk u łó w , k tó re  z natu ry 
sw o je j są znane kupu jącem u np . m leko , chl.eb, ja ja , 
owoce. O b o k  nazw  fa n ta zy jn ych  m uszą być podane 
w łaśc iw e oznaczenia a r ty k u łu  żyw n o śc i. N a  a r ty k u ­
łach pochodzenia obcego m usi b yć um ieszczony w y ­
ra źn y  n a p is : „zag ran iczn y” . J.eżeli na opakow an iu  
zam iast n a zw y f irm y , w y tw ó rc y  lub  sp rzedaw cy po­
daje się ty lk o  m arkę (zn a k  to w a ro w y ), w ted y na leży 
o tym  zaw iadom ić Z w . U rz ą d  Z d ro w ia  za pośrednie- 
twem  kan ton a ln ych  w ładz dozoru .

Z n a k i, ry su n k i, któ reby w p ro w a d za ły  k o n su ­
m enta w  b łąd np. ry su n e k  k ro w y  d la  m arg a ryn y , 
pszczo ły  lub  u la d la m iodu sztucznego, albo .nazwy 
fan tazy jn e , któr.eby w p ro w ad za ły  konsum enta w  błąd 
co do pochodzenia lub  n a tu ry  a r ty k u łu  żyw no śc iow e­
go są n iedozw olone.

U żyw a n ie  o pakow an ia o ryg inalnego np. o ryg i­
na lnych  fla szek , ch a rakte rystyczn ych  dla pew nych 
m a rko w ych  p ro d uktó w , jest n iedozw olone . N ie  w o l­
no w yd aw ać  we fla szka ch , któ re  służą norm aln ie  do 
p rzech o w yw an ia  żyw n o śc i np . w in a , p iw a , lem oniad , 
w ód  m in e ra ln ych , substancy j d la zd ro w ia  s z k o d li­
w ych  np. k w a só w  m ine ra ln ych , sa lm iaku , śro d kó w  
d e zyn fek cy jn ych , n a fty , b en zyn y . P rzep is ten ma na 
celu un iem o liw ien ie  n iebezp iecznych pom yłek .

W a g a  p ro d u ktu  odnosi się zawsz,e do w ag i net 
to , a nie b rutto . W s k u te k  w ysy ch a n ia  ró żn ica  na 
w adze nie może w yn o s ić  w ięce j, n iż 3% . Ile  nadużyć 
na tle w ag i n iew łaśc iw e j zdarza się u  nas, w ied zą  do­
brze ci, k tó rzy  s ty k a ją  się z kontro lą  żyw n o śc i. N ie ­
uczciw a ko n ku ren c ja  św ięci tu w ie lk ie  tr iu m fy !

L ic y ta c je  i sprzedaże p rzym uso w e a rtyk u łó w  
żyw n o śc i w ym ag a ją  uprzedniego zezw olenia zak ład u  
bad an ia żyw n o śc i. U nas p ro d u kty  sfa łszow ane, 
a n ieraz i zepsute są często oddawane szp ita lom , do­
m om  op iekuńczym , n ik t  nie zasięga o p in ii zak ład ó w  
ko n tro ln ych . Ż e  jest to niebezpieczne, nie potrzebuję 
tego p odkreślać . Z a  n ie licznym i w y ją tk a m i —  han­
del d om o krążny jest zasadniczo  w  S zw a jca rii zab ro­
n io n y . H a n d e l u lic zn y  r.egulu ją kantonalne przep isy 
p o licy jn e .

l a k ,  ja k  i u nas w olno  w ytw arza ć  za zgodą 
w ładz p ro d u k ty  nie odpow iadające w ym aganiom  
rozporządzen ia , lecz przeznaczone na eksport. W y ­
tw órca m usi p ro w ad zić  specjalne księg i p ro d u kc ji 
z nazw ą i ilo śc ią  su row ca . E k s p o rt  pr.eparatów za 
granicę —  nieraz sfa łszo w an ych  — budzi szereg za­
strzeżeń . O statn io  na K om itec ie  Eko n o m iczn ym  L i ­
gi N a ro d ó w  b y ły  rozw ażane 2 p ro je k ty : 1) m iędzy­
narodowego usta len ia  d .efin icy i a rty k u łó w  żyw ności 
oraz 2 ) uchw alen ia  ko n w en c ji, k tó rab y  daw ała p ra­
w o śc igan ia eksportera — fa łszerza żyw n o śc i.

W  Po lsce , g d y te 2 zagadnien ia d y sk u to w a liś ­
m y , w y ło n iły  się dw ie propozycj.e : 1) p rzystąp ien ia 
ty lk o  do drug ie j ko n w en c ji —  ścigan ia  fa łszerza , 2 ) 
p rzystąp ien ia  do obydw óch k o n w e n cy j. Sam  należa 
łem  do zw o len n ikó w  drug ie j koncep cji, gdyż nie mo­
gę sobie w yo b raz ić , ja k  m ożna pociągnąć w ytw órcę  
do odpow iedzia lności, nie u s ta liw szy  uprzedn io , co 
jest p roduktem  dobrym , a co s fa łszo w an ym . T u ta j 
przytoczę p rz y k ła d : niektór.e ś ro d k i konserw u jące  
lub  b a rw n ik i są dozwolone w  jed n ym  k ra ju , a za­
bronione w  drug im , a w ięc w  jed n ym  k ra ju  p ro d u kt 
jest do b ry , w  d rug im  zaś s fa łszo w an y .

Z  ogólnych p rzep isów  szw a jca rsk ich  wspom nę 
jeszcze , że tępieni.e s zk o d n ik ó w  zw ie rzęcych  za po­
mocą zw iązkó w  chem icznych tru jących  np. arszeni- 
k u  lub  zw iązk ó w  arsenow ych , c y ja n k u  potasu, flu o ­
ro krzem ianu  baru , so li ta lu  i s try c h n in y  w  lo ka lach , 
gdzie p rzechow uje się żyw no ść , j,est zabronione. T r u t ­
k i b ak te ry jn e  łub  z cebulą m o rską  m uszą , m ieć na 
opakow an iu  d o k ład n y sposób u życ ia , są one dozw o­
lone do obrotu, tekst etyki,et zatw ie rd za ją  kan to n a l­
ne w ładze  dozoru . W a lk ę  z m olam i w  m łynach  p ro ­
w adzić  w o lno  gazam i ty lk o  p rzy  pom ocy personelu 
fachowego pod k ie ru n k iem  i nadzorem  urzędowego 
zak ład u  badan ia żyw n o śc i.

C Z Ę Ś Ć  S Z C Z E G Ó Ł O W A  R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  

S Z W A J C A R S K I E G O .

N ie  sposób om ówić dokładn ie  części szczegóło­
w ej rozporządzen ia szw ajcarsk iego , poruszę ty lk o  
n a jw ażn ie jsze , na jc iekaw sze  postanow ien ia . Zw ró cę  
uwagę na jeden szczegół: w szystk ie  zarządzenia są 
w prow adzone w  życ ie ,— producent i sp rzedaw ca m u­
szą się do n ich  zastosow ać. P o d kreś lam  to dla tego, 
że nasze rozporządzen ia często nie w chodzą w  życ ie , 
uw ażam  to za dem oralizację obyw ate la , k tó ry  uczy 
się lekcew ażyć  w ydane zarządzen ia  państw ow e. R ó w ­
nocześnie trzeba zaznaczyć , że nasze w ym agan ia  są 
nie raz nie życ io w e , tak  w yg ó ro w ane , żte w p ro w ad zo ­
ne w  życ ie  b yć  nie mogą. P o w in n iśm y  się starać, 
ab y  pozporządzen ia b y ły  p rzystosow ane do po lsk ie j 
rzeczyw isto śc i, do naszego n isk iego  standartu  ż y ­
ciowego, ale w te d y  na leży  dop ilnow ać, aby p rzep isy  
rozporządzen ia b y ły  prz.ez obyw ate li przestrzegane. 
Rozpo rządzen ia  o fic ja lne  obow iązujące , a przez o r­
gana kontro lne  i obyw ate li n iestosow ane, p rzyno szą 
k rzy w d ę  uczciw em u przem ysłow i i h a n d lo w i! T a k im  
n ie życ io w ym  przepisem  n aszym  je st żądanie , aby 
obory b y ły  bielone 2 ra zy  do ro ku . W ie m y , że na­
sze ch łopskie obory rzad ko  się b ie li, a i dom  m iesz­
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k a ln y  nie częście j; n iż  raz do ro ku  jest b ie lo n y . 
S zw a jca ria  żąda, ab y obora była b ie lona raz do ro ku , 
a ty lk o  obora, dająca m leko  w yb o ro w e , m usi b yć 2 
ra zy  do ro ku  b ie lona. M le k o  zw y k łe , któ re sprzedaje  
się bezpośrednio  konsum entow i nie może być f i lt ro ­
w ane, a to dla t.ego, że czystość niesączonego m leka 
jest n a jlep szym  dowodem  czysto śc i zw ie rząt, lu d z i 
i naczyń . Jeże li okaże się, że m leko nie jest sfa łszo ­
w ane, ale nie odpow iada usta lonym  norm om , w ła ­
dza ma praw o zakazan ia  w łaśc ic ie lo w i k ró w  sprze­
d aży m leka tak  długo, dopóki nie p rzed staw i on za­
św iadczen ia , że m leko  odpow iada norm om  i ma w ła ­
sności p raw id ło w e . U  nas, jeżeli np . m leko ma po­
n iże j 3% tłu szczu , to w o lno  je sp rzedaw ać, byieby 
% tłu szczu  b y ł w y p isa n y  na n aczyn iach . W  S zw a j­
carii osoby h and lu jące  obow iązane są same w ym ie ­
szać m leko w  naczyn iu  w  czasie poboru prób przez 
organa kontro lne . M le k o  w yb o ro w e może puszczać 
na ryn e k  ty lk o  ten, kto  o trzym a zezw o len ie  od u rzę­
du zd ro w ia , w yd a je  się ono w  porozum ien iu  z u rzędo­
w ym  laborato rium  badania żyw no ści i ty lk o  tak im

osobom, które budzą zau fan ie , że p o d p o rząd ku ją  się 
p rzep isom .

N ie  będę p rzytacza ł in n ych  p rzep isów , d o tyczą­
cych  m leka , n iektó re  z n ich  zostaną om ówione w  re­
feracie  następnym  p . m gr. B u rb ia n k i, podam  jeszcze 
parę p rzep isów  n a jw a żn ie jszych .

D o  paste ryzac ji mogą b yć stosow ane ty lk o  te 
ap ara ty , któ re dają gw arancję , że dz ia ła ją  bez za­
rzu tu , na polecenie w ła d zy  pod legają one ko n tro li 
m leczarsk iego  in s ty tu tu  państw ow ego. A p a ra ty  m u ­
szą być zaopatrzone w  sam ore jestru jące  zeg ary ,, ze­
zw ala jące na kontro lę  tem peratury .

U  nas aparaty  pa.steryzacyjne zegarów  nie m ają , 
d la tego paste ryzac ja  m leka nie jest dokładna — 
albo za w y so k a , albo za n isk a . F la s z k i do m leka w y ­
borowego i pasteryzow anego m uszą b yć ste ry lizo w a  
ne. W  D z ia le  bad an ia żyw n o śc i P a ń stw . Z a k ł . H i ­
g ieny s tw ie rd z iliśm y , że m leko  pasteryzow ane było  
zakażane w te d y , g d y używ ano  fla szek  n ie ste ry iizo  
w an ych , źle m ytych .

(D o ko ń cze n ie  n a stą p i).

W ormnacje p ro fe so ró w  na Oddziałania F a rm a c e u ty c z n y c h

S p ie szym y się podzie lić  z Sza n o w n ym i C z y te l­
n ikam i „ K ro n ik i  Fa rm a ceu tyczn e j” radosną w ia d o ­
m ością, że na w n io sek  M in is t ra  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  
i O św iecen ia  Pub licznego  Pan  P rezyd en t R zeczypo­
spo lite j zam ianow ał m . in . następu jących  pro fesorów  
na O d d zia łach  Fa rm aceu tyczn ych  U n iw e rsy te tó w  
P o lsk ic h :

P . P ro f . m gra Jana  K az im ie rza  M u s z y ń ­
s k i e g o  — profesorem  zw ycza jn ym  fa rm ako gno zji 
i ho d o w li ro ś lin  le k a rsk ich  na O d d z . Fa rm aceu tycz­
nym  U n iw . Stef. Batorego .

P . dra H e n ry k a  E rn e sta  R u e b e n b a u e r a  
•— profesorem  n a d zw ycza jn ym  fa rm ac ji stosow anej 
na O d d z . Fa rm aceutycznym  U n iw . Stef. Batorego .

P . dra W a c ła w a  Jana  S t r a ż e  w  i c z a  — 
profesorem  n a d zw ycza jn ym  fa rm ako g no zji na O d d z . 
Fa rm aceu tyczn ym  U n iw . Po znań sk iego .

Z  ra c ji p o w yższych  no m inacji Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  i red . K ro n ik i  Farm aceu tyczn e j sk ła d a ją  
w ym ien io n ym  Panom  Pro fesorom  serdeczne g ra tu ­
lacje .

E ch a  u tw o rze n ia  SCafedry F a rm a c ji sto so w an e] rasa U niw . S -  ES.

W  zw ią zk u  z utw orzen iem  K a te d ry  Fa rm a c ji 
Stosow anej na U n iw . Stef. Batorego Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  p rzesłał na ręce D y re k to ra  O d d z ia łu  F a r ­
m aceutycznego U n iw . Stef. Batorego p. p ro f. Jana 
M u szyń sk ie g o  pism o treści następu jące j:

„ Z  o ka z ji po w stan ia  czw arte j z ko le i w  Po lsce 
K a te d ry  Fa rm a c ji S tosow ane j, serdeczne gratu lacje 
i życzen ia  pom yślnego ro zw o ju  tej nowej p lacó w k i 
zaw odow ej dla dobra k ra ju , n a u k i i zaw odu p rzesy­
ła J .  W ie lm o żn em u  Panu  P ro feso ro w i Z w ią z e k  Z a ­
w o d o w y Farm aceutów  P ra co w n ik ó w  w  R zeczyp o ­
spolite j P o lsk ie j” .

P re zes : ( — )  E  d m . S z y s z k o .
Sekreta rz G e n e ra ln y  ( — )  M . S t a n k i e w i c z

W  odpow iedzi D y re k to r  O d d z ia łu  p. p ro f. Jan  
M u s z y ń s k i nadesła ł pod adresem  Prezesa Z a rzą d u  
G łów nego  Z w ią z k u  następujące p ism o :

„ Ja k o  d y re k to r O d d z ia łu  Farm aceutycznego w  
W iln ie , p rzesyłam  na ręce P . P rezesa n a jse rd eczn ie j­
sze po dzięko w an ie  za nadesłane nam życzen ia  z po­
w odu p rzyznan ia  W ile ń sk ie m u  O d z ia ło w i Fa rm aceu­
tycznem u K a te d ry  Fa rm a c ji Stosow anej.

P rze sy ła ją c  pozd row ien ia  i życzen ia  pom yślnego 
ro zw o ju  d la Z w ią z k u  Zaw o do w ego  Farm aceutów  
'ra co w n ik ó w  w  R zeczyp o sp o lite j, proszę o p rzy jęc ie  
•yrazów  szczerej sym p atji i po w ażan ia” .

( — )  P ro f. J a n  M u s z y ń s k i  , D y re k to r  O d ­
dzia łu  Farm aceutycznego  U n iw e rsy te tu  W ile ń s k ie ­
go” .

Pamiętajcie, że rozwój polskiego przem ysłu chemiczno-farmaceutycznego przyczynia sie 
= d o  utrwalenia wielkości  i p o t ą g i P a ń s t w a  P o l s k i e g o  = = =
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M in is te rs tw o  O p ie k i Społecznej rozesłało w  
dn iu  17 w rześn ia  r . b. do o rgan izacyj zaw odow ych  
p ro je k t u staw y  o Izb ach  A p te k a rsk ic h  z prośbą o w y ­
pow iedzenie się do dn ia 30 w rześn ia  r . b.

W  zw iązku  z p o w yższym  odbędzie się w  dniu 
6 p aźd z ie rn ika  r . b . o godz. 11 ej w  sa li k o n fe ren cy j­

nej D epartam entu  S łużby Z d ro w ia  M in . O p ie k i Spo­
łecznej łączne posiedzenie S e k cy j A d m in is tra c y jn e j 
i Farm aceutyczne j Państw ow ej N acze lne j R a d y  
Z d ro w ia .

Z  ram ien ia Z arząd u  G łów nego  Z w ią z k u  udział 
w  posiedzeniu weźm ie prezes k o l. Edm._ S z y s z k o .

Z  Sekcji Polskiej Fedler. Farm. Słowiańskich

W  zw iązk u  ze śm iercią P rezyden ta  C zechosło w a­
c ji, ś. p. To m asza  M a sa ry k a , Sekcja  P o lsk a  Fed erac ji 
Fa rm aceu tów  S ło w iań sk ich  przesłała pod adresem 
S e k c ji C zecho sło w ack ie j następujące p ism o :

„G łę b o k ie  w y ra z y  w spó łczucia  z powodu zgonu 
Prezydenta To m asza  M a sa ry k a , W ie lk ie g o  O sw obo- 
d z ic ie la  C zechosło w ac ji p rzesyła  Sekcja  P o lsk a  F e ­
deracji Fa rm aceutów  S ło w ia ń sk ich ” .

P rezes : ( — )  W . F i l i p o w i c z .
Sekretarz gen, ( — )  E d m  S z y s z k o .* •  *
Sekcja  P o lsk a  Fed e ra c ji Fa rm aceutów  S ło w ia ń ­

sk ich  przesłała na ręce k o l. dra S 1 a v  k  o C i m e r -  
m a n  a pism o następującej tre śc i:

„W ie lm o ż n y  Pan

D r  S lavko  C im erm an  
Beograd

Z a rzą d  S e k c ji P o lsk ie j Fed e rac ji Fa rm aceutów  
S ło w iań sk ich  sk ład a  n in ie jszym  Szanow nem u Panu  
P rezesow i serdeczne gratu lacje  z ra c ji powołania G o  
na stano w isko  Przew odniczącego  Iz b y  A p te k a rsk ie j 
K ró le s tw a  Ju g o s ła w ii” .

Z  b ra te rsk im  pozd row ien iem .
P rezes : ( — )  W .  F i l i p o w i c z .
Sekretarz gen. ( — )  E d m .  S z y s z k o .

X  Sekcji Farmaceutycznej T o w . Wiedzy W o jsko w ej

Spraw ozdan ie  za ro k  1936/37,

S k ł a d  Z a r z ą d u  S e k c j i :
1) P p łk . dr W  i n c e*n t y  j a k u b o w s k i ,
2)  M j r  mgr  P i o t r  L e n a  r c z y  k,
3)  Mj r  mgr  A l e k s a n d e r  P i k u l s k i ,
4)  K p i  mgr  E u g e n i u s z  Ł e m p i c k i .  
Zgo dn ie  z usta lonym  program em  prac zosta ły

przeprow adzone stu d ia  nad m etodam i o trzym yw a­
n ia n iek tó rych  śro d kó w  leczn iczych , a następnie wy­
głoszono następujące re fe ra ty :

1) P p łk . d r W i n c e n t y  J a k u b o w ­
s k i :

p. t. „Zag ad n ien ie  syn te zy  śro d kó w  leczn iczych  
norm aln ie  o trzym yw an ych  z zag ran icznych  surow ców  
ro ś lin n ych ” .

W  referace tym  prelegent om aw iał m etody 
o trzym yw an ia  następujących ś ro d kó w  le czn iczych : 
k am fo ry , eugenolu, o le jku  santalow ego, balsam u pe­
ru w iań sk ieg o , k w a su  garbn ikow ego , k o k a in y , k o fe i­
n y , teobrom iny, te o fy lin y  i ch in in y .

2 ) K p t . m gr S t a n i s ł a w  R a j s k i :
pt. t. „M e to d y  o trzym yw an ia  k w a su  c y try n o ­

w ego” .
Ponadto  zosta ły  wygłoszone re fe ra ty :

1) P p łk . m gr T e o d o r  P a s t e ę k i :
p. t. „S tan  p rzem ysłu  k ra jo w eg o , a zaopatrzenie

A rm ii w  m at. san ił. , ,
2 ) P p łk , d r W i n c e n t y  J a k u b o w -

§ k  i :

p. t. „D łu g o ść  okresu  p rzy  p rzech ow yw an iu  
p łynó w  in ie k c y jn y c h  w  am p .”

3) M jr .  m gr S t a  ni s ł a w  A r t i u c h :
p. t. „B u d że t w  Po lsce i g łów n ie jszych  państw ach 

eu ro p e jsk ich ” .
4 ) M jr . m gr S t a n i s ł a w  A r t i u c h :  
p. t. „O b ro n a  przeciw gazow a w  Z . S . R . R . ” .
5 ) K p t . m gr. E u g e n i u s z  Ł e m p i c k i  
pt. t. „O znaczan ie  t len ku  ( C O )  w ęg la ” .
6 ) K p t . m gr E d m u n d  S t r z e s z e  w- 

s k  i : ------
p. t. „ T le n  i aparaty  tlenow e w  zestaw ach” .
7 ) K p t . mgr S t a n i s ł aw  R a j s k i :
p. t. „ L e k i roślinne w  leczn ictw ie  w spó łczes­

n ym ” .
8 ) m gr S t e f a n  S a b i n i e w i c z :  
p t. t. „O b e cn y  stan n a u k i o horm onach” .
9 ) P o r, m gr J a n  S i k o r s k i :
p. t. „ K i lk a  uw ag o p ro d u kc ji ś ro d kó w  fa rm a , 

ceutycznych zag ran icą” .
10) Pp o r. mgr S t a n i s ł a w  C  h o jn  o w

s k  i :
p. t. „M e to d y  bad an ia  w o d y  na obecność p rą t­

k ó w  d u ro w ych ” .
11) P p o r. m gr S t e f a n  Ł ą c z k a :  
p .  t. „M ik ro sk o p  e le k tro n o w y” .
Sekc ja  Fa rm aceu tyczn a  p rzy  K o le  T .  W .  W .  w  

Przem yśle  pod przew odn ictw em  m jr m gr J a n a
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S z a f l a r s k i e g ó  o dbyła  6 posiedzeń , na k tó ­
ry c h  zosta ły  w yg łoszo ne następujące re fe ra ty :

1) M jr .  m gr J a n  S z a f l a r s k i :
p . t. „ O  glebie pod  ro ś lin y  leczn icze , upraw ie  

n iektó rych  ro ś lin  leczn iczych  i in n ych  pożytecznych , 
m a jących  zastosow an ie  w  A r m i i” .

2 ) K p t . m gr T a d e u s z  K u l i g a :
p . t. „ Ś ro d k i zn ieczu la jące — chem ia oraz d z ia ła ­

nie w  zależności od b u d o w y ” .
3 ) P p o r. m gr Z d z i s ł a w  K o s t r z e w  

s k  i :  SiP

p.  t.  „ B  i a ł  k  a” .

4)  mgr  J ó z e f J a n k o w s k i :
p.  t.  „ T ł u s z c z  e” .
5)  mgr  M i e c z y s ł a w  K a r w o w s k i :
p . t. „ C  u k  r  y ”
6 ) P ch r . m gr A  d e 1 s h e i m :
p . t . „ W  it  a m i n y ” .
O gółem  w yg łoszo no  19 re fe ra tó w .
N iek tó re  z tych  referatów  zo sta ły  w yg łoszone 

na I V  Z je źd z ie  O fice ró w  S łu żb y  Z d ro w ia , ja k i odbył 
się w  W a rs za w ie  w  dn . 7 — 9 styczn ia  1937 r.

W a rs za w a , dn ia  5 k w ie tn ia  1937 r .
P rze w o d n iczą cy : ( — )  d r Jakubowski  — p p łk .
S e k re ta rz : ( — )  m gr. Lenarczyk  — mjr.* ... *

W  połow ie ub . m . w  lo k a lu  C en tru m  W y s z k o ­
len ia  San itarnego odbyło  się posiedzenie S e k c ji F a r ­
m aceutycznej T o w a rz y s tw a  W ie d z y  W o js k o w e j, na 
k tó rym  p . p łk . m gr. B o le s ław  J a b ł o n o w s k i  — 
szef S e k c ji Fa rm ac. D ep a rt. Z d ro w ia  M . S . W o js k , 
w yg ło s ił re ferat p. t. „W ra ż e n ia  z IX -g o  M ię d zy n a ro ­
dowego K o n g resu  M e d y c y n y  i F a rm a c ji W o jsk o w e j 
w  B u k a re szc ie ” .

W  b arw n ych  słow ach  p. p łk . Jab ło n o w sk i zo­
brazow ał organizację K o n g resu , p o d kreśla jąc  nad­

zw ycza jn ą  gościnność R u m u n ó w , następnie przeszedł 
do szczegółowego op isu  h is to r ii z uw zg lędn ien iem  
ostatn ich  czasów  o rgan izac ji w o jsk o w e j fa rm ac ji w  
R u m u n ii. D łu że j za trzym ał się nad ro lą  fa rm aceu ty 
w o jsko w eg o , zatrudn ionego w  p racow n iach  ana liz  
chem icznych  i  b ak te rio lo g iczn ych , oraz badań p ro ­
d u k tó w  sp o żyw czych , co w  zro zu m ien iu  potrzeb 
a rm ii ma ta k  doniosłe znaczen ie . N a  zakończenie  
p . p łk . Ja b ło n o w sk i p o d k re ś lił k o rzy śc i ta k  p erso na l­
ne, ja k  i  d la  zaw o du , b ran ia  u d z ia łu  we w sze lk ich  
m ięd zyn aro d o w ych  kongresach  i  z jazd ach , w y ra ż a ­
jąc jednocześn ie  ubo lew an ie , że P o lsk a  je s t ta k  szczu ­
pło zaw sze  reprezentow ana. M o ty w u ją c , że n ieo d­
zow nym  w aru n k iem  osiągnięcia pełnej k o rzy śc i z 
kongresów  i  z ja zd ó w  je s t znajom ość obcych ję z y ­
k ó w , zw ró c ił się z apelem  do obecnych na sa li p rzed ­
s taw ic ie li fa rm a c ji w o jsk o w e j, b y  d o ło ży li starań  w  
celu opanow an ia choćby dw óch obcych ję zy k ó w , co 
w  in n ych  k ra ja ch  je s t ob jaw em  po w szechnym .

Ja k o  b y ły  w ie lo le tn i w o jsk o w y , nie mogę po­
m inąć ta k  m iłego d la mego ucha m om entu, g d y 
p. p łk . Ja b ło n o w sk i, pragnąc położyć k res d y s k u s ji, 
w  k tó re j b rzm ia ła  pew na nuta zw ątp ień , czy  w sz y s t­
k ie  nakreślone dążen ia da się w  szyb k im  czasie zrea­
lizo w ać , u ży ł ta k  p rzeko nyw u jąceg o  argum entu : 
„Z a p e w n iam  ko legów , że u nas, w  fa rm ac ji w o jsk o ­
w e j, cele nakreślone dadzą się z ła tw ośc ią  osiągnąć, 
g d yż  u nas istn ie je  to cudne, a ta k  jednocześn ie  po­
tężne słow o  —  „ ro z k a z ” .

M im o w o li pom yśla łem , ile  k o rzy śc i zaw ód nasz 
o d n ió słb y , g d yb y  w  naszych  o rgan izac jach  zaw o do ­
w y c h  to słow o istn ia ło  i m iało  ta k i respekt.

D ru g i p rze w id z ia n y  re fera t p. po r. d ra  fa rm . 
Zygm unta G a c k i e g o  na tem at „O cen a  w arto ści 
leczn icze j po lskiego  w ęg la ak tyw nego  na podstaw ie  
badań chem icznych  i fa rm a ko lo g iczn ych ” z pow odu 
spóźnionej p o ry  został odroczony.

M . Stankiewicz.

N iew d zięczny  te re n

O k re s  le tn i, to okres zasłużonego w yp o czyn k u . 
W y c ie ń c z o n y  całoroczną zno jną pracą organ izm  lu d z ­
k i dopom ina się w y p o czy n k u , b y  zaczerp nąw szy no­
w ych  s ił ż yw o tn y ch , z w iększą  energią pow rócić do 
p racy , tej n ieodzow nej po d staw y życ io w e j.

P raca  zw iązko w a tych  okresów  le tn ich , okresów  
w yp o czyn k u , zasadniczo  nie p o w inna ustaw ać. Stała 
i ciągła czu jność, b y  w  każd e j ch w ili b yć w  pełn i go­
tow ości odeprzeć zam achy na zdobyte ju ż  praw a 
i p rzyw ile je , stała dążność do rea lizac ji w y tk n ię tyc h  
postu latów  zw ią zk o w ych , w ym aga ciągłości p racy . 
Ż y c io w o  b io rąc , n ieste ty , tak  nie je s t ; w  ż y c iu  zw iąz­
k o w ym , w  okresie  le tn im  zazw ycza j następuje , jeże li 
nie za n ik , to w  każd ym  razie osłabienie tętna p racy . 
A  dzieje się to d la tego, że cała praca jest oparta na 
k i lk u  jednostkach  członkach  zarządu , k tó rzy  chyba 
rów nież m ają prawo do w yp o czyn ku  letniego.

Z  całą szczerością p rzyznać  się m u sim y , iż  w  na­
szym  Z w ią z k u  okres le tn i, to okres w zg lędnej c iszy , 
okres w yp o czyn k u . N ie  znaczy to je d n a k , b y  w  k o n ­

sekw en c ji tej c iszy  up atryw ać m ożna było  ob jaw u 
słabości, re zyg n ac ji z raz rozpoczętych dążeń i starań . 
B y n a jm n ie j, okres le tn i, to c h w ilo w y  w yp o czyn ek , to 
zaczerpnięcie n o w ych  s ił l A  czeka nas n ie lada w y ­
s iłe k !

P raca  zw iązko w a , to c iężka i n iew dzięczna p ra­
ca. T ę  oto pracę z na jbard zie j n iew dzięcznego terenu, 
ja k im  są ap teki U b ezp iecza ln i Społecznej, p ragnąłbym  
obszern iej om ów ić, głębiej p rzeanalizow ać , a w y c ią ­
gnięcie ko n se kw e n c ji i re zo lu c ji pozostaw ić odno­
śnym  i m ia ro d a jn ym  czyn n iko m .

W sp o m n ia łem , iż  to jest teren na jn iew dzię- 
czn ie jsży , a w sza k  pow inno  być odw rotn ie . Sam a na­
zw a U b ezp iecza ln ia  Społeczna pow inna cechować spo­
łeczne nastaw ien ie  tej in s ty tu c ji, społeczną dąż­
ność do regu low an ia zagadnień , tyczących  się w łaśn ie  
społeczeństw a.

Sam a obsada personalna dz ia łu  fa rm aceutyczne­
go, bo w sza k  o n im  jed yn ie  m ów ić będę, po cząw szy 
od p raco w n ika  fa rm aceuty po przez k ie ro w n ik a  apte-



Przemysł  C h e m i c z n y

„SYNERGA”
Sp. z o. o,

W a  r s z a w a, A l .  G r ó j e c k a  75-77.

DO RECEPTURY
A D A B R O M I N U M
(A cetylobrom odw uetyloacetylom ocznik)
A C I D A N U M

(T rim ethylglycocollhydrochloricum )
H E X  A M O  N U M

(H exaim ethylentetram insulfosalicylicum )
IN F E C T O S A N U M

(2-4-oiam inoazobenzenosulionodim ethylam i- 
nophenyloim ethylpyrazonolum )

M A G N O X Y D U M
(M agnesium hyperoxydatum )
P Y R O C H I N O L U M
(Podw ójna sól kwasu ortooksychinolino- 

sulfonow ego z pochodną pyrazolonu)
S Y N A R G E N U M
(Tiosiarczan srebrow o-sodow y)
V U L N E R A L U  M
(Arg'entum -8-oxychinolino-ortho- 

5-sulfonicum)

PRZETWORY SPECJALNA
A D A B R O M I N A
A N T R A N O L
B A L S A M  J A P O Ń S K I
C A L C I U M  G L U K O N .  -  S Y N E R G A

I C A S S I A  A N G U S T I F O L I A  g
zn . ochr. „ P U L V I N  g

C U R C U M A  J A V A I C A ,  zn . ochr.
,H E P A R T O N ’

F E R R O T O N
F E R R O T O N  C U M  A R S E N O  

H E M A T O G E N  — S Y N E R G A  
H E X  A M O N  
H Y D R O P I P E R O L  
J O D O P E P T O N  

K R E O Z A L  
K R E Z O T O N  (S ir .  C reo so ti

com p .)
P Y R O C H I N O L  
S C A B I O T O N  
S T R Y C H N O V A L  
T R A N S P I R A L  

U R O F A N

D o  n abycia  w  hu rto w n iach  
C e n n ik i na żądanie .

Ł ,

_______________

Polski Jek w polskiej apłece!
W y t w ó r c z e  Z a k ł a d y  

Ch emiczno -Farmaceutyczne

Dr «d. A. WASILEWSKI
S p . z o . o . B B S 8 B B B 9 B

W a r s z a w a ,  W o j c i e c h a  G ó r s k i e g o  ( d a w .  H o r t e n s j a )
T ele icn  310-22

p o l e c a j ą

w  dziale hom eopatii, biologii i biochemii
wszelkie standaryzowane 
i przygotowane zgodnie 
z wymogami farmakopei 
znane ze sk u te c zn o śc i

LEKI  P R O S T E  i Z Ł O Ż O N E
rdzennie polskiego pochodzenia

Cenniki i oferty na życzenie.

Nasze nowe preparaty:
CAMPHORS M 0 N0B R0 M ATA 
Kalium nitricum puriss. crist. 
Natrium  Hydricum puriss in lam . 
NATRIUM  HYDRICUM PU R U M  in lam . 
Natrium  nitricum puriss. crist. 
Natrium  nitrosum puriss. crist. 
TARTARUS NATRONATUS Puriss. Crist. i F lv . 
ZINCUM OXYD ATUM  Puriss. P h . P o l. II.
od p ow iadają  Farm akopei P o lsk ie j  II i s ą  ta ń sz e  od  

za g ra n iczn y ch .

„ S  Y N T H E S A ”
Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E

sp ó łk a  z  c g r .  o d p .

W A R S Z A W A  

D o l n a  4,  t e l e f o n  4 3 7-12  i 4 3 7 -1 8 .
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k i , naczelnego aptekarza , naczelnego leka rza , nacze l­
nego d yrek to ra , to ludzie  o w y ższy m  w yk sz ta łce n iu , 
dla k tó rych  nie jest obce pojęcie e ty k i zaw odow ej, nie 
jest obce poczucie dobra społecznego. T e  dw a h asła— 
poczucie e tyk i zaw odow ej i poczucie dobra społecz­
nego, w in n y  być ich  nacze lnym  hasłem  — w ytyczn ą  
ich postępow ania .

G d y  zatracą poczucie i zrozum ien ie tych  haseł, — 
staną się jed yn ie  gorzej lub  lepiej op łacanym i u rzęd­
n ikam i.

W  pełni zrozum ien ia  o d pow iedzia lności za e ty­
kę zaw odow ą Z w ią ze k  zm uszony b y ł p rzystąp ić  do 
u regu low an ia no rm y w y k o n y w a n ia  lekó w , tego tak  
zasadniczo  ważnego prob lem u, gw arantu jącego do­
broć lekó w . C z y n ił  to pod kątem  dobra ubezp ieczo­
n ych , ja k  rów nież i dobra sam ej in s ty tu c ji. S tw ie rd z ić  
na leży , że problem  ten nie zna lazł należytego zro zu­
m ien ia i poparcia . W y w a lc z o n a  przez Z w ią z e k  norm a 
•— pozwolę sobie nazw ać p raw n ie  i fachow o n iedo­
puszczaln ie  w yg ó ro w ana — n i e  j e s t  r e s p e k ­
t o w a n a .  Społeczne nastaw ien ie  personelu  facho ­
wego, dążącego do w yk o n a n ia  nadm ierne j ilo śc i le ­
k ó w , aby ty lk o  takow e d osta ły  się do rą k  ubezp ie­
czonych , pozwolę sobie nazwać nastaw ien iem  aspołe­
cznym , w  interesie bow iem  ubezp ieczonych nie le ży  
sam fa k t o trzym an ia  lekó w , lecz o trzym an ie  leku  na­
leżyc ie  w ykonanego  i ściśle odpow iadającego d aw ko ­
w an iu , w yznaczo nem u przez le k a rzy . Zad an iem  fa r­
m aceuty jest w yko n a ć  le k i lege a rtis , a zadaniem  d y ­
re k c ji dostarczyć odpow iedn ie j ilo śc i p raco w n ikó w , 
b y  ubezpieczeni w  czas takow e o trzym yw a li.

T a k  o norm ę, ja k  i dostosow anie personelu do 
rzeczyw istego  stanu ilo śc i recept Z w ią ze k  od d łuższe­
go czasu w a lc zy  i w a lczyć  nadal będzie.

T u  tk w i ta n iew dzięczność p racy . Ile ż  w ysłan o  
p ism , ileż odbyto ko n fe ren cy j, ileż p ro tokó łów  spisa.' 
no, naw iasem  m ów iąc od styczn ia  n iepodp isanycn , 
ileż uzgodnień , ileż obietnic o trzym ano, b y  w reszcie  
do jść do stanu następującego:

a ) ilo ść  n ie w yk o n an ych  z dn ia na dzień recept,

pom im o społecznego nastaw ien ia  farm aceutów  p ra­
co w n ikó w , w  poszczegó lnych aptekach sięga do 500 
sz tu k ;

b ) term in odb ioru  lekó w  w yzn a cza n y  b yw a  na 
24 do 36 godzin ,

c ) le k i p rzyg o to w yw an e  są na zapas, co chyba 
w  naszym  zrozum ien iu  nie gw aran tu ją  an i św ieżości,- 
an i częstokroć śc is łośc i z rze czy w is ty m  stanem  d a w ­
ko w an ia  ;

d ) norm a sięga zaw ro tnych  c y fr  80 — 90, 
a naw et ponad 90 recept na zm ianę na asystenta .

N ie  w n ik a ją c , czy ja  to je st w in a , s tw ie rd z ić  na­
le ży  fa k ty  — ja k  ró w n ież n a leży  stw ie rd z ić , że nic 
dziw nego , że n iezadow olen ie  ubezp ieczonych z tak  
ważnego d zia łu , ja k im  jest leczn ictw o , zw ię ksza  się 
z dn ia  na dzień . N iezad ow o len ie  to w  p ie rw szym  rzę­
dzie bezpośrednio o d b ija  się na nie ponoszącym  żad ­
nej odpow iedzia lności za ten stan , personelu fa rm a­
ceu tycznym , któ rem u porcja obelg, w ym yś la ń , gróźb, 
codziennie w  udzia le  p rzyp ad a . D z iw ić  się rów nież nie 
m ożna, że społeczeństw o domaga się położenia k re su  
tem u anorm alnem u stanow i, dom agając się w p ro w a ­
dzenia sam orządu , jako  g w aran c ji postaw ien ia  na sta-, 
no w iskach  k ie ro w n iczych  lu d z i o b ard zie j społecznym  
nastaw ien iu , a nie lu d z i, d la k tó rych  b yć może ujęcie 
tańszej k a lk u la c ji poszczególnej recepty w yże j się sta­
w ia  od zro zum ien ia  dobra i znaczen ia zd ro w ia  p u b li­
cznego oraz społecznego charakteru  in s ty tu c ji spo­
łecznej, ja ką  w in n a  być U b ezp iecza ln ia .

N ie  m ożna ró w n ież pom inąć m ilczen iem  „sp o ­
łecznego” nastaw ien ia  do w łasnego personelu , gdzie 
m ężatk i zw aln iane  są z p racy , g d yż o śm ie liły  się zo­
stać m atkam i i nie dają g w aran c ji, że po raz w tó ry  zo­
stać n im i nie zechcą.

R easum u jąc  p o w yższe , s tw ie rd z ić  n a leży , iż 
podjęta w a lk a  Z w ią z k u , nie jest le k k ą , jed n a k  tak o ­
w ą o rgan izacja zaw sze podejm uje  w  im ię dobra spo­
łecznego, dobra zaw odu i dobra samej in s ty tu c ji.

M ir s .

Fu n d a c ja  S typ en d ia ln a  im . św . p„ H en ryka  ICSawe
D r . S tan is ław  K l a w e  — prezes T o w . P rzem . 

C hem . Fa rm . d. M ag is te r K l a w e ,  S . A .  w  W a rs z a ­
w ie , celem uczczenia pamię.ci i zasług ojca jego, ś. p. 
H e n ry k a  K l a w e ,  aktem  no ta ria ln ym , sporządzo­
nym  w  dniu  3 w rześn ia  r . b ., pow ołał do życia fu n ­
dację styp end ia lną , m ającą na celu n iesien ie  pom ocy 
m ateria lnej m ło d zieży  akad em ick ie j, kończące j stu ­
dia farm aceutyczne . Fu n d a c ja  jest osobą p raw ną, s ie ­
dzibą jej jest m . st. W a rs za w a .

Ś . p. H e n ry k  K l a w e ,  u r. w  r. 1831, zm arł 
w  r. 1926 b y ł jed nym  z za ło życ ie li W a rs z . T -w a  
Farm aceutycznego i od r. 1886 do r. 1896 b y ł jego 
prezesem . Sp raw u jąc  pow yższą  godność, p rzy c zy n ił 
się do ro zkw itu  T o w a rzy s tw a , a tym  sam ym  zasłu ży ł 
się dla całego zaw odu  farm aceutycznego. S . p . Plen- 
r y k  K l a w e  b y ł jed n ym  z p ie rw szych  p ion ierów  
p rzem ysłu  chem iczno-farm aceutycznego, up rzem ysło ­
w ił sw ą aptekę p rz y  P I. 3 K r z y ż y  w  W a rs za w ie .

M a ją te k  fu n d ac ji w y ra ża  się w  sum ie 12 ty s . 
z ł. N ad to  na pow iększen ie  m a ją tku  fu n d a c ji obraca­
ne będą w sze lk ieg o  ro d za ju  o fia ry  i zap isy , a w  szcze­

gólności dalsze d a ro w izn y  fun d ato ra  lub  jego ro d z i­
ny i t. p.

W  czynnościach  sw ych  Z a rzą d  fu n d a c ji k ie ro ­
w ać się będzie szczegółow ym  regulam inem , za tw ie r­
dzonym  przez M in . W y z n a ń  R e lig . i O św ie ć . P u b l.

C o ro czn ie  p rzed  rozpoczęciem  ro ku  akad em ic­
kiego Z a rzą d  ogłosi k o n k u rs  na w aku ją ce  stypend ia .

S typ end ium  otrzym ać mogą akad em icy  z 3-go 
i 4-go ro ku  stu d ió w  na W y d z ia le  Farm aceutycznym  
U n iw e rsy te tu  Józefa  P iłsu d sk ie g o , obyw ate le  P a ń ­
stw a P o lsk ieg o , bez ró żn icy  p łci, w yzn a n ia  ch rześci­
jańsk iego , czyn ią cy  dobre postępy w  stud iach , a zn a j­
d u jący  się w  tru d n ych  w aru n kach  m ateria ln ych .

S typ end ia  w yp łacane będą w  dw óch rów nych 
ratach pó łrocznych .

Z  ra c ji u tw orzen ia  stypend iu m , tak  bardzo po­
trzebnego naszej n iezam ożnej m ło d zieży  akad em ic­
k ie j fu n d ato ro w i p. p rezesow i d-row i S tan is ław o w i 
K l a w e  na leży  się p raw d ziw e  uznanie i głęboka 
w dzięczność.



1?.&8p s  d o k s z ta łc a ją c y  dla F a rm a ceu tó w
Pod  egidą T o w a rzy s tw a  P rzy ja c ió ł W y d z ia łó w  

i O d d z ia łó w  Fa rm aceu tyczn ych  p rzy  U n iw ersyte tach  
w  Po lsce  i przy w spó łudzia le  o rgan izacyj fa rm aceu­
tyczn ych , został zo rgan izo w any w  W a rs za w ie  w  
dniach od 4. X .  do 4. X I .  r . b. I  K u r s  d o k s z t a ł ­
c a j ą c y  d l a  F a r m a c e u t ó w .

Z g ł o s z e n i a  p rzy jm u ją  i in fo rm acy j o k u r­
sie u d z ie la ją  sek re ta ria ty  stow arzyszeń  fa rm aceutycz­
nych do dn ia 28 w rześn ia  r . b. Począw szy od dnia 29 
w rześn ia  we w szy s tk ich  spraw ach , zw iązanych  z k u r ­
sem, na leży zw racać się do dra M ie czys ła w a  P r o -  
n e r a ,  Z a k ła d  Fa rm ako g n o zji i B o ta n ik i L e k a rsk ie j 
U n iw e rsy te tu  Józefa P iłsu d sk ieg o , te l. 230-70 (godz.
11 —  12) oraz tel. 4-33-16 (godz. 16 — 17).

W y k ł a d y  odbyw ać się będą codziennie w 
godzinach 17— 20 w  Z a k ł . F a rm a c ji Stosow ., O czk i 
Ń r . 3.

K u r s  b ę d z i e  p r z y s t o s o w a n y  d o  
p o d w ó j n e j  z m i a n y .  W y k ła d y  odbyw ać się 
będą w  2-ch grupach. D la  g rupy A  k u rs  rozpocznie 
się w  dn. 4. X .  o godz. 17-ej i odbyw ać się będzie t y l­
ko w  dnie parzyste , d la g rupy B  k u rs  rozpocznie się 
w  dn. 5. X .  o godz. 17-ej i odbyw ać się będzie ty lk o  
w  dnie n ieparzyste .

D la  osób z p ro w in c ji p rzew idu je  się spec ja lny 
k u rs  6 -dn io w y w  p ó źn ie jszym  term inie .

Szczegółow y program  w y k ła d ó w  uczestn icy  k u r ­
su o trzym ają w  dniu  o tw arcia ku rsó w .

W  p i s o w  e płatne p rzy  zapisie w yn o s i z l. 5.
Pozosta łą  sumę zł. 20 (d la  ko legów  sto w arzyszo n ych ) 
n a leży  w p łacić  w  sekretariac ie  swego stow arzyszen ia  
najpóźn ie j w  dn iu  rozpoczęcia k u rsu  t. j .  dn ia 4 paź­
d z ie rn ika .

D l a  u c z e s t n i k ó w  k u r s u  z poza 
W a rsza v ,'v  sekre ta ria t K u rs u  zarezerv/ował pewmą 
ilość m iejsc w  B u rs ie  Państw ow ego Z a k ła d u  H ig ie ­
n y  przy u l. P u ła w sk ie j 91. C ena od osoby w  poko-
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3. R zą d o w y  p ro jekt u staw y  o Izbach  A p te k a r­
sk ich .

4. U m o w a  zb io row a na terenie aptek p ryw at­
nych .

5. S to su n k i w  aptekach U b ezp iecza ln i Spo­
łecznej.

6. Spraw ozdan ie  finansow e.
7. S p ra w y  bieżące.
8. W o ln e  w n io sk i.
A d  p. 1. P ro to kó ł N r . 318 po odczytan iu  został 

p rzy ję ty .
P rzew o d n iczący  przed p rzystąp ien iem  do p. 2-go 

u d z ie lił głosu ko l. S t o c k  i e m u, k tó ry  podał 
do w iadom ości sw ą rezygnację z p iastowanego przez 
niego m andatu członka Z a rzą d u  G łów nego i skarb-

Z  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  Z . Z . F .  P . 
S P R A W O Z D A N I E

z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  W y k o n a  w-  
c z e g o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z . Z . F .  P . 

z dn ia 20. I X .  1937 ro ku .
O becn i k o le d zy : Ed m . S z y s z k o ,  E .

S i e p r a c k a ,  R .  S t o c k i ,  M .  S t a n k i e ­
w i c z ,  Stefan R d z a n e k ,  H .  j a k u b o w ­
s k i ;  w  charakterze gości — insp . ko l. A .  K u  r- 
k o w s k i  i prezes O d d z . Lw o w sk ie g o  k o l. St. 
B o c z .

P rze w o d n iczy ł prezes k o l. E d m . S z y s z k o ,  
p ro tokó łow ał sek r. gen. k o l. M . S t a n k i e w i c z .  

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. O d czytan ie  p ro tokó łu  z ostatniego zebran ia.
2. Sp raw ozdan ie  z okresu  fe ry j le tn ich .

JEST TO  ZW IĄZEK CH EM ICZN Y ZAW IERAJĄCY
T H E O B B I O N I I N Ę ,  K O F E I N Ę ,  
J O D  i B E N Z O E S A N  L I T O W Y

w p o s t a c i
1 TARiPTcif /->„ t „ ■ I flakon  20 tab. po 0,3 C ena zł. 3.—1. TABLETEK— O p ak o w ań ,e j kart()n ,  *  0>g „ „ 1 _
2. PROSZEK do receptury.
W skazania : D ychaw ica cskrze low a, dychaw ica sercowa, 

w zm ożone ciśn ien ie  tętn icze, rozedm a płuc, 
zespoły sercow o-nerkow e, zap alen ie  oskrzeli 
pstre i p rzew lek le , zap alen ie  płuc, grypa  
i stany pogrypow e, koklusz" i t. p.

Stosowanie: 3—4 ta b le tk i rozpuścić w  ’/s szklance ciepłej 
w ody i o studzony  płyn w ypić w 3—4 daw kach 
w ciągu dn ia  Dla dzieci daw ka stosunkow o 

u m oim i dow olnie  osłodzić.

„ P n e u m o l i t i n a "  
w proszku do receptury
3—4 razy  dziennie  po 
0,3—0,4 per se lub w p o łą ­
czeniu  z innym i środkam .

Próbki i broszurki
p p . le k a rz o m  na ż ą d a n ie

MOKOTOWSKA FABRYKA CHEMICZ.-FARMACETJTYCZNA

A D O L F  G A S E C K I  i S Y N O W I E ,  Sp. Akc.
W ARSZAW A, M O K O TÓ W  -  UL. BELGIJSKA Nr. 7.

m niejsza. P łyn t

ju w sp ó lnym  dw uosobow ym  w raz  z całodziennym  
utrzym aniem  w y n o s i z ł. 4 na dobę.

Zapisujcie się na kurs uzupełniający dla farmaceutów!
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n ik a . Ja k o  m o tyw y  podał zatw ierdzen ie  przez M in . 
O p . Spo i. udzie lone j m u ko n cesji na aptekę i że w  
zw ią zk u  z p o w yższym  b ra k  czasu nie zezw o li mu 
udzie lać się nadal spraw om  zw iązk o w ym .

P rzew o d n iczący  k o l. S z y s z k o  w  serdecz­
n ych  słow ach  zobrazow ał w ie lo le tn ią  pracę k o l. 
S t o c k i e g o  na terenie Z w ią z k u , za co w y ra z ił  m u 
serdeczne podziękow an ie  oraz z ło ży ł życzen ia  pow o­
dzenia na now ej drodze życ ia , co przez resztę człon­
k ó w  Z a rzą d u  G łó w nego  zostało nader ży c z liw ie  pod­
chw ycone.

N a  m iejsce ustępującego k o l. S t o c k i e g o  do 
Z a rzą d u ' G łó w neg o  w szed ł p ie rw szy  zastępca k o l. 
Stefan  R  d z a n e k , któ rem u pow ierzono  fu n kc ję  
sk a rb n ik a  i poruczono przejęcie agend od k o l. Stoc­
k iego .

A d  p . 2 . k o l. S z y s z k o  referu je  szczegółowo 
przebieg p racy  Z a rzą d u  G łów nego  w  okresie  letn im . 
In fo rm u je , że d ru k  K ro n ik i  Fa rm aceu tyczn e j po w ie­
rzono now ej d ru k a rn i „M a ta d o r” , k tó re j o ferta o ka­
zała się stosu nko w o  n a jko rzy stn ie jszą .

A d  p . 3. Po  ogólnym  uzgo dn ien iu  p u n k t 3-ci 
postanow iono od łożyć na dzień 24. I X . ,  pośw ięcając 
specjalne posiedzenie tem u tak  w ażnem u zagadnie­
n iu .

A d  p. 4 . W ycze rp u jące  sp raw ozdan ie  dał pre­
zes O d d z . W a rs z . k o l. S t a n k i e w i c z ,  in fo rm u ­
jąc  o w ym ó w ien iu  przez O d d z ia ł W a rs z a w s k i urno­
w y  zb io ro w e j, zaw arte j z W .  T .  F .  w  dn , 17 g rud n ia 
1935 r . U m o ty w o w a ł on k a ż d y  p u n k t oddzie ln ie

z w ysu n ię ty ch  przez Z a rzą d  O d d z ia łu  postu latów , 
ja ko  w ytyczn e  do now ej u m o w y na ro k  1938. Jed n o ­
cześnie k o l. S ta n k ie w icz  podał do w iadom ośc i, iż  
Z a rzą d  O d d z ia łu  W a rsza w sk ie g o  o trzym ał p ism o od 
W a rs z . T o w . F a rm . o u ko n sty tu o w an iu  się k o m is ji, 
sk ład a jące j się z 3-ch osób, uzupe łn ionych  przez jed­
nego p rzed staw ic ie la  W .  T .  F .  i jednego p rze d staw i­
c ie la P . P . T .  F . ,  k tó re j zadaniem  będzie ustalen ie 
łączn ie z k o m is ją  ze s tro n y  Z w ią z k u  n o w ych  w a ru n ­
k ó w  pracy i p łacy  p rzysz łe j um o w y .

Po  d łuższe j d y s k u s ji na p o w y ższy  tem at uchw a­
lono powierzyć Z arządow i O d d z ia łu  W a rsza w sk ie g o  
w yb ó r k o m is ji, uzupełn ia jąc  tako w ą p rzed staw ic ie ­
lem  Z a rzą d u  G łó w nego  w  osobie k o l. S i e p r  a c- 
k  i e j .

O b ecn y  prezes O d d z . L w o w sk ie g o  k o l. B o c z  
p o d trzym u je  w  całej rozciąg łośc i celowość a k c ji O d ­
dzia łu  W a rs za w sk ie g o , apelu je je d n a k  do Z a rzą d u  
G łó w neg o , b y  rozpoczął analog iczną akc ję  na terenie 
P . P . T .  F . ,  celem usta len ia  nareszcie w a ru n k ó w  p ra­
cy i p łacy  na terenie całej R zeczyp o sp o lite j.

A d  p . 5. Sy tuac ję  na terenie aptek U bezp ieczal- 
ni Społecznej re fe ro w ał k o l. S t a n k i e w i c z ,  poda­
jąc  do w iadom ości treść p ism , sk ie ro w a n ych  do M in . 
O pieki Spo ł., Z a k ł . U b e zp . Sp o ł., K o m is ji do B ad ań  
R en to w n o śc i i U sp ra w n ie n ia  fu n kc jo n o w a n ia  aptek 
U b e zp . Spo ł. oraz do D y r e k c j i  U b ezp iecza ln i Spo łe­
cznej, w  któ rych  Z w ią z e k  w y k a z y w a ł anorm alne sto­
su n k i, panujące w  aptekach U b ezp iecza ln i m . W a r ­
sza w y . W  p ism ach tych  w y tk n ię to , iż  pom im o zmu-

W ra źe n ia  z  W y sta w y  Ś w ia to w e j 
w  P a ry ż u

W spółpracow nik „K roniki” kol. B. M o s z k o w i c z ,  który  
zwiedził w  zw iązku z „W ystaw ą Św iatow ą” Paryż, podzieli 
się z Szan. Kolegami w rażeniam i ze swego poby tu  w stolicy 
Francji. W  dzisiejszym artykule kol. M. podaje w rażenia ogól­
ne z samej w ystawy. Kol. M. w Paryżu naw iązał kon tak t z o r­
ganizacjami zaw ód, farmac. i w  artykułach następnych opisze 
stan aptekarstw a i sytuację farmac. pracow n. we Francji.

Redakcja.

W  sercu P a ry ża , po obu brzegach S e k w a n y  
(n a  długość o k . 3 k m .) i na terenach P o la  M a rso ­
wego, ro zpostarła  się „M ię d zyn a ro d o w a  W y s ta w a  
S z tu k i i T e c h n ik i 1937” (E x p o s it io n  In te rnationa le  
—  A r t  et Tech n iq u e  — 1937” ) .

K o sztem  o lb rzym ie j p racy  i nak ład u  p ieniędzy 
w yb u d o w an o  duże m iasto  o k ilk u se t  dom ach - pa­
łacach, dom ach ró żn o ko lo ro w ych , fan tastyczn ych , 
ja k  z b a jk i. W y b u d o w a n o  gm achy, k tó re  m ogłyby 
w ie k i p rze trw ać, a któ re jed n a k  po zakończen iu  W y ­
sta w y  zostaną usun ięte , ja k b y  ich  tam n ig d y  nie b y ­
ło. O ko ło  pół se tk i narodów  stanęło do szlachetnego 
w sp ó łzaw o d n ictw a d la pokazan ia  św ia tu , co się u s ie ­
b ie , tw o rzy  w  d zied zin ie  społecznej, gospodarcze] 
i k u ltu ra ln e j.

M a la rze , a rch itekc i, rzeźb iarze  z ca łeg o , św ia ta  
p raco w ali przez w ie le  m ies ięcy , stara jąc się jedni 
d rug ich  prześcignąć sw o ją  sztu ką , po m ysło w o ścią , 
fan tazją , rozm achem  i przepychem .

Po za p aw ilo n am i poszczegó lnych p ań stw , spec­
ja ln e  p a w ilo n y  reg ionalne w yb u d o w a ły  różne d z ie l­
nice F ra n c ji . Jed n a  z p ro w in c ji w y s ta w iła  gm ach 
na specjan ie  skonstru o w an e j ska le , druga w  po­
dziem iach s tw o rzy ła  p ra w d z iw y  w od ospad , inna 
znów  z d z ie ln ic  zaprezentow ała się w  pałacu ca łk o w i­
cie zb ud o w anym  ze szk ła , od schodów  po czyna jąc , 
na podłogach i su fic ie  kończąc.

W y b u d o w a n o  poza tym  d z ie s ią tk i p aw ilo n ó w , 
po św ięco nych  ró żnym  dziedzinom  życ ia  gospodar­
czego i ku ltu ra ln eg o  ja k :  ko le je  że lazne, poczta, że 
g luga w od na i p o w ietrzna  lub  ra d io , p rasa , k in o , 
teatr, sz tu ka  now oczesna i t. d. Im ponu jącym i np. 
je st Pa łac  P ra s y , p iękn y gm ach o 3 ko n d yg n ac jach , 
w  k tó rym  zebrano w sz y s tk o , co się ty czy  p ra sy . Z re ­
konstruo w an o  w arszta t d ru k a rsk i Jana  G uttenberga 
z całą dokładnością  i d ziś po ty lu  w iekach  d o sko na­
len ia  się sz tu k i d ru k a rsk ie j og lądam y z m ilczącą 
czcią ów w y w o ła n y  ja k b y  z za grobu obraz p rzesz­
ło śc i. A  tuż n ieda leko  ustaw iono  dw a na jno w ocześ­
n ie jsze  lin o ty p y , k tó re  na oczach pub liczności s k ła ­
da ją  te k sty  do d ru k u , a w  innym  kącie  słucham y 
i „w id z im y ” na jnow sze  w iad om ośc i, na aparacie ra" 
d io te lew izy jn ym . W  gm achu tym  zebrana jest p ra­
sa codzienna i p e rio d yczn a  z całego św ia ta , a z d z ien­
n ik ó w  i czasopism  fra n cu sk ich  nie b ra k  tu  ani je d ­
nego.

I  ta k  se tk i ty s ię c y  lu d z i w ędru je  codzień z je d ­
nego p aw ilo n u  do drugiego, o dbyw ając w  przeciągu 
k i lk u  godzin  podróż naokoło całego św ia ta , zapoz­
nając się z życ iem  i k u ltu rą  ró żnych  narodów , i z no­
w oczesnym i zdobyczam i całej lu d zk o śc i. W s z y s tk o  
jest tu  podane w  fo rm ie  le k k ie j i nie nużące j, w  fo r-
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szan ia personelu do w yra b ian ia  80— 90 recept na 
asystenta na zm ianę, ilość recept n iew yko n an ych  
z dnia na dzień w  poszczególnych aptekach sięga do 
500 recept, co pow oduje , że ubezpieczeni o trzym u ją  
le k i n ie k ie d y  po 24, a naw et 36 godzinach i posług i­
w anie się zapasam i zaw czasu p rzygo tow anych , leków , 
ja k  i n iedozw o lonym i so luc jam i.

D y s k u s ja  w yłon iona na ten temat b yła  aproba­
tą na posunięcia O d d z ia łu  W a rsza w sk ie g o ; uchw a­
lono p rzedsięw ziąć bardzie j energiczne k ro k i celem 
unorm ow ania w aru n kó w  p racy  i u zyskan ia  20 proc. 
p o d w yżk i uposażeń.

A d  p. 6. Sp raw ozdan ie  finansow e referow ał 
sk a rb n ik  k o l. S t o c k  i łączn ie z buchalterem . Ze  
spraw ozdań w y n ik a , że pom im o nad zw ycza jne j 
oszczędności we w szy s tk ich  poszczególnych p o zy­
cjach , w  porów nan iu  z p re lim in o w an ym i w yd a tk a m i, 
ogólny n iedobór jest dość znaczny , k tó ry  jest jednak  
w yłączn ie  w yn ik ie m  opieszałego w p łacan ia  sk ładek  
przez poszczególne O d d z ia ły . U ch w a lo n o  zw rócić  się 
do O d d zia łó w  z energ icznym  żądaniem  u regu low a­
nia zaległości oraz w p łacan ia na p rzyszłość bardzie j 
p unktua ln ie  b ieżących  sk ła d e k .

N a  tym  posiedzenie zam knięto .

Z  O D D Z I A Ł U  W A R S Z A W S K I E G O .

D o  o g ó ł u  K o l e ż a n e k  i K o l e g ó w  
P r a c .  A p t e k  m . st. W  a r s z a w  y .

Z a rzą d  O d d z ia łu  W a rsza w sk ieg o  Z . Z . F .  P . 
podaje do w iadom ości Szan . K o le żan ek  i K o leg ó w , iż 
um owa, zaw arta w  dniu 17 g rud n ia  1935 r. z W a r ­
szaw sk im  T o w a rzystw e m  Farm aceu tyczn ym , reg u lu ­
jąca w a ru n k i p racy  i p łacy personelu fachowego w  
aptekach m. st. W a rs z a w y , została obecnie w ym ó ­
w iona.

U m o w a  p o w yższa , zaw arta  jeszcze w  okresie 
głębokiego k ry z y s u , obecnie okazała się w  n iek tó rych  
punktach  n ierealną z powodu znacznego w zro stu  cen

w szy s tk ich  a rtyk u łó w  p ierw sze j potrzeby, co zaczęło 
poważnie zagrażać i tak  b . sk rom nym  budżetom  ro ­
dzin  p raco w n iczych .

jednocześn ie  prow adzona jest akc ja  z w ładzam i 
U bezp iecza łn i Społecznej w  W arszaw ie  w  sprawie 
u zysk an ia  20 proc. p o d w yżk i płac i unorm ow ania 
anorm alnych  w a ru n k ó w  p racy , ja k ie  są częstym  z ja ­
w isk iem  na tym  terenie.

Jako  w ytyczn e , uzupełn ia jące dotychczasow ą 
um owę —  Z a rzą d  O d d z ia łu  W a rsza w sk ie g o  Z w ią z k u  
w ysu n ą ł m . in . następujące p o stu la ty :

1) p o d w yżka  płac o 20 proc.,

mie na jróżnoro dn ie jszych  e fektów , baw iących  nasze 
oko i ucho . D la teg o  też s ły s z y  się często zdan ie , że 
W y s ta w a  jest ładną zab aw ką  dla lu d z i do rosłych . 
I  ja k b y  potw ierdzeniem  tego zdan ia są w ieczo ry , 
spędzone na W y s ta w ie . D y sk re tn ie  p łyną  św ia tła  
ze w szy s tk ic h  p aw ilo nó w  w  na jró żn oro d n ie jszych  
b arw ach , a rozrzucone po całej Sekw an ie  specjaln ie  
skonstruow ane tra tw y  w y rzu ca ją  z siebie p iękn ie  
ilum ino w ane różnoko lorow e strum ien ie w o d y , k tó ­
rym  „a ko m p an iu je ” w ieża E if la , rzucając z re fle ­
kto ró w  snopy b arw n ych  św ia te ł, a czasam i i ra k ie ty  
sztucznych  ogni. T a  sym fon ia  e fektów  św ie tln ych  
oszałam ia i zdaje się ch w ilam i, że się człow iek  
zna jdu je  w  ja k im ś n ierea lnym  św iecie bajek z lat 
dziec innych .

O to  garść w rażeń  ogólnych z W y s ta w y , o k tó ­
rej n iem al stale czy tam y w  prasie codziennej. Chcę 
natom iast szczegółow iej się zatrzym ać przy jednym  
z paw ilonó w , k tó ry  w in ien  każdego czło w ieka , m a­
jącego coś wspólnego z naukam i p rzy ro d n iczym i, 
bardzo  za interesow ać.

D o b rze  się stało , że paw ilon  ten jest odseparo­
w an y  od ogólnego terenu w ystaw ow ego  i stanow i 
odrębną całość, gdyż odcina się on sw ym  pow ażnym  
nastaw ien iem  od z le kk a  rozryw kow ego  tonu W y s t a ­
w y . M am  tu  na m y ś li t. zw . P a la is  de D écouverte  — 
Pałac O d k ry ć , zna jdu jący się w  specjaln ie  p rzebu­
dow anym  G ra n d  P a la is . Jest to gmach pośw ięcony 
w yłączn ie  naukom  m atem atyczno - p rzy ro d n iczym . 
W  b lisko  stu salach „w y s ta w iły  s ię ” różne gałęzie 
w ie d zy , a w ięc b io log ia , zoologia , b o tan ika , m edycy-

na w  ro zm aitych  sw ych  dzia łach , chem ia, f iz y ka , geo­
log ia , astronom ia i in .

N a  sam ym  wstępie w ch o d zim y do o lb rzym ie j 
parterow ej h a li, pośw ięconej m edycyn ie  i na jb liże j 
z n ią zw iązan ym i naukam i. D u ż a  część tej sa li jest 
pośw ięcona P a s t e u r o w i .  Z  p ietyzm em  tu zebra­
no pam ią tk i po w ie lk im  uczonym  i zainsta low ano  
p ro w izo ryczne  m uzeum  p asteu ro w sk ie . N a  ścianach 
i w  gablotach fotografie  uczonego, jego ro d z in y , 
w sp ó łp raco w n ikó w , dom u, w  k tó rym  się u ro d z ił, 
gdzie p racow ał i t. d ., m a n u sk ryp ty , b ro szu rk i i k s ią ż ­
k i w  p ie rw szych  w yd a n ia ch . N astępn ie  w  form ie p rz y ­
stępnej i poglądowej na d użych  b ia łych  tab licach  po­
dane są w szystk ie  o d kryc ia  Pasteu ra . N a  tab licy  
w  k ró tk ich  zarysach  podano teorię danego o d kryc ia  
i obok um ieszczono m odele, ilu stru jące  poglądowo tę 
teorię. T a k  np. na tab licy , w  któ re j m ow a o izo ­
m erii optycznej k w a su  w innego , p rzym ocow ane są 
duże modele k ry sz ta łó w  3 odm ian k w a su  w innego . 
D u żo  m iejsca o czyw iśc ie  pośw ięcono szczepieniom  
ochronnym . C a ła  galeria fo to g ra fii ilu s tru je  zbaw ien­
n y  w p ły w  o d kryć  Pasteura p rzy  zw a lczan iu  epidem ii 
w  k ra jach  ko lo n ia ln ych , ja k  In d o c h in y , M aro ko , M a ­
dagaskar i in .

P rzech o d zim y dalej do części sa li, pośw ięco­
nych o d kryc io m  la t ostatn ich . P ię k n ie  w yg ląd a  dzia ł 
w i t a m i n .  T a b lice  podają k ró tk ą  ch ara k te rystykę  
każdej z w itam in , w  gab lo tkach  w yłożone  modele 
owoców  św ieżych , b a rw n ych , inne znów  tablice po­
d a ją  sk ład  w itam in o w y  poszczególnych pokarm ów . 
Fo to gra fie  ilu s tru ją  s k u tk i b ra ku  w itam in .

O b o k  znów  dzia ł, p ośw ięcony n a jn o w szym  zdo-

P O P I E R A J C I E  L.  O.  P. P. !
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2 ) ustalen ie m aksim um  w yn ag ro d zen ia  po 
6-ciu la tach  p ra cy  (d la  m ag istró w  fa rm a c ji) ,

3 ) zn iesien ie  ró żn icy  uposażenia p raco w n ikó w  
Zatrudn ionych  za I-ym  i Ił-g im  stołem ,

■4) w łączen ie dni św ią tecznych  w  ko le jność d y ­
żu ró w  n ied z ie ln ych .

K o le ża n k i i K o le d z y ! Ż ą d a iiia  nasze, zm ie rza ją ­
ce w  k ie ru n k u  p o praw y b ytu  p ra co w n ikó w  aptek sto­
łecznych , są na jzupełn ie j słuszne i p o k ry w a ją  się cał­
kow ic ie  z uchw ałam i R a d y  O kręg ow e j U n ii  Z w . Z a w . 
P rac . U m y s ł., k tó ra  p rzystąp iła  do a k c ji p o d w y żk i 
uposażeń w szy s tk ic h  p raco w n ikó w  u m ysło w ych  na 
terenie s to licy .

W  zw iązk u  z akc ją  O d d z ia łu  W a rsza w sk ie g o  
Z w ią z k u , podjętą w  celu w yw a lcze n ia  p o praw y bytu  
i w a ru n kó w  p racy  p ra co w n ikó w  za tru d n io n ych  tak  
w  aptekach p ryw a tn y ch , ja k  i w  U b ezp iecza ln i Spo­
łecznej — z o s t a ł o  z w o ł a n e  n a  d z i e ń  
5-go p a ź d z i e r n i k a  r.  b.  ( n i e d z i e l a )  
o g o d z. 10-eji r a n o  W  a l n e  Z e b r a n i e

w s z y s t k i c h  f a r m a c e u t ó w  p r a c o w n i ­
k ó w  m.  s t .  W a r s z a w y  z następu jącym  po­
rząd k iem  d z ien n ym :

1. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania,
2. Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej

akcji,
3. Sprawa podwyżki płac:

a) na terenie aptek Ubezp. Społ.,
b) umowa zbiorowa z Warsz. T-wem Farm.

4. Unormowanie warunków pracy na obu te­
renach,

5. Sprawy bieżące,
6. W olne wnioski.
K o le ż a n k i i K o le d z y ! Sw o ją  liczn ą  obecnością 

na zebran iu  dajcie  dow ód , że sp ra w y  W a sz e  głęboko 
leżą W a m  na sercu i że gotow i jesteście w a lczyć  o swe 
słuszne p raw a aż do zw yc ię stw a .

W  W a s z y c h  rękach  spo czyw a W a s z  lo s!
Z a rzą d  O d d z ia łu  W a rsza w sk ie g o

Z . Z . F .  P .

O p o lepszen ie  bytu p raco w n ik ó w  u m ysło w ych
W a rs z a w s k a  R ad a  O kręg o w a U n i i  Z w . Z a w . 

P ra co w n ik ó w  U m y s ło w y ch , sku p ia jąca  zrzeszonych  
p raco w n ikó w  u m ysło w ych  s to licy  na ostatn im  sw ym  
posiedzen iu  p rzeana lizow ała  zm ian y , ja k ie  zasz ły  w  
stru k tu rze  gospodarczej i społecznej państw a i po­
łożenie mas p raco w n iczych  na tle tych  przem ian .

M a ją c  na w zg lędzie  d a lszy  rozw ó j życ ia  gospo-

byczom  m ed ycyn y sąd ow e j. W id z im y  w  w ystaw ie  
okiennej dom ek w ie js k i, obok którego na traw ie  
zm asakro w an y trup  człow ieka . N a p is  g łosi, że do ko ­
nano zabó jstw a, na leży  z id e n ty fiko w a ć  ofiarę i za­
bójcę. I  oto id z iem y w  ślad  za śledztw em  sądow ym . 
C a ły  szereg w it ry n  z p rzezroczam i u ła tw ia  nam to 
zadanie . A  w ięc m am y analizę m ik ro sko p o w ą w ło ­
sów , dalej pow iększone zd jęc ia  d a k ty lo sko p o w e , da­
le j kam ize lka  sk rw aw io n a  przypuszczalnego  zabó jcy , 
a obok analiza plam  k rw a w y c h  z podaniem  w sz y s t­
k ich  grup k rw i . D u że  p ro b ó w k i ilu s tru ją  analizę 
i strącan ie  się ró żn ych  grup k rw i . I  tak  k ro k  za k ro ­
kiem  dochodzim y sam i do w y k ry c ia  w łaściw ego 
sp raw cy  zb rodn i.

I  tak  po całej ha li rozm ieszczone są poszczegól­
ne d z ia ły  m e d ycyn y , ja k  choroby serca, żo łądka , chi- 
rug ia  i  t. p. T a k  np. w id z im y  tam p rzy rzą d  sk o m p li­
k o w an e j, b u d o w y , k tó rym  u trzym u je  się p rzy  życ iu  
izo low ana nerka .

W c h o d z im y  na p ierw sze piętro i ju ż  ze scho­
dów  odsłan ia się w id o k  „g ó ry ” , za jm ujące j środek 
dużej sa li. Jest to stożkow ata góra, na k tó re j je s t ro z­
m ieszczony cały św ia t ro ś lin n y  i zw ie rzęcy . M am y 
tu poglądow ą ilu stra c ję  ontogenezy św ia ta  isto t ż y ­
w ych . C zęść  stożka za jm u je  św ia t ro ś lin n y , w  k tó ­
rym  w id z im y  p rze jśc ie  od g lonów  do n a jw yższych  
ro ś lin  d w u liśc ien n ych , z d rug ie j ro zpoczynam y w ę­
dró w kę od n a jn iższych  jed n o ko m ó rko w ych  isto t az 
do ssakó w , do na jw yższeg o  ich reprezentanta, czło­
w ie k a . Są to ładnie zrobione bądź z ka rto n u , bądź 
w ypchane modele zw ie rzą t w y ższy c h , w szys tk o  o czy­
w iśc ie  w  form ie m in ia tu ro w e j.

darczego d la dobra państw a i ro zp atru jąc  obecną s y ­
tuację W a rs z a w sk a  R ad a  O k ręg o w a U n ii  stw ie rd za , 
że popraw a k o n iu n k tu ry  gospodarczej w  Po lsce , k tó ­
ra bez w ątp ien ia  dała się zaobserw ow ać m usi b yć je d ­
nakow o k o rzystn a  d la w sz y s tk ic h  w a rs tw  społecz­
nych .

R a d a  uznaje za uzasad n ion y w zro st a rty k u łó w

W  tejże sa li sp ec ja ln y  dzia ł je st pośw ięcony 
M  e n d e 1 i z m o w  i. T e o r ia  dziedziczności M en d la  
jest z ilu stro w an a  w  fo rm ie p iękn ych  m odeli. T a k  np. 
m am y u samej góry 2 m odele czarnego koguta i b ia­
łej k u ry , a dalej idąc w  dół m odele poko leń po w sta­
ły ch  z tej p a ry . T a b lic  tak ich  jest k i lk a , p rzy  czym  
obok podane popularne ob jaśn ien ie  teo rii i je j w y ­
n ik ó w . M . in . w id z im y  tam taką  „sz tu czk ę ” ja k  k o ­
guta zam ieniającego się w  ku rę , i v ice  versa . Jeże li 
chodzi o o d k ry c ia  nowoczesne w  tej d z ied z in ie , to 
okazu je  się , że p rzy  zasto sow an iu  p rom ien i X  m ożna 
zw ię kszy ć  zdo lność w a riac ji o 150 ra zy .

W y ż s z e  p iętra przeznaczone są dla nauk  „m ar­
tw y c h ” , ja k  fizyce , chem ii, astro no m ii. W  dzia le  f i­
z y k i n a jlic zn ie j reprezentow ana je s t o p tyka . D z ie ­
s ią tk i kam er, pośw ięcono ró żnym  „z łud zen io m  op­
tyczn ym ” . K a m e ry  te są m ocno obsadzone, bo jest to 
su i generis zab aw ka . Po  sa li ro zstaw iono  liczne  apa­
ra ty , p rzy  k tó rych  p ub liczność m a m ożność badan ia  
dokładnośc i swego w zro k u , stopień dalton izm u
i t. d.

D z ia ł  chem ii za jm uje  k ilka n a śc ie  sa l. N a  oczach 
p ub liczności d o ko nyw ane  są różne reakc je . W  dzia le 
chem ii n ieorganicznej w id z im y  fa b rykac ję  kw asu  
siarczanego , fa b rykac ję  so d y  m etodą S o lvaya .

L ic zn e  syn tezy są d o konyw ane  w  dzia le  chem ii 
o rgan icznej. T a k  np. syn teza k a m fo ry  z ol. te rp en ty­
nowego. W s z y s tk ie  te aparaty są obsług iw ane przez 
asysten tó w  u n iw e rsy te ck ich , chętnie służących  w y ­
jaśn ien iam i. Poza tym  w  pew nych godzinach w y k ła ­
d y  popularne m ają p ro feso row ie .

C a la  sa la pośw ięcona jest budow ie m aterii. W i-
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p ro d u któ w  w ie jsk ich , k tó ry  jest jed nym  ze sposobów 
p o p raw y położenia gospodarczego chłopa po lskiego, 
natom iast stw ie rd za , że w zrost cen a rtyk u łó w  p ie rw ­
szej po trzeby nie może się odbyć l i  ty lk o  kosztem  
szerok ich  mas p raco w n iczych  i robotniczych w  m ia­
stach, k tó rych  zarobk i są poniżej m in im um  egzysten­
cji-

W ła ś c iw y  rozw ó j życ ia  gospodarczego może być 
zap ew n io ny ty lk o  przez równoczesne zw iększen ie  
zd o liio śc i ko nsu m cy jne j p raco w n ikó w  i robotn ików  
w  m iastach . Podn iesien ie  zdo lności konsu m cyjne j 
tych  w a rs tw  osiągnąć m ożna jed yn ie  przez p o d w yż­
kę zarobków , na co zdaniem  R a d y  pozw ala ją  bez- 
sprzecznie zw iększone zy sk i sfer gospodarczych 
i p rzem ysło w ych .

P rz y  obecnym  poziom ie płac ca łko w ity  w zrost 
zy sk u  producenta i po średn ika  odbyw a się kosztem  
budżetów  p raco w n iczych , k tó rych  zdo lności konsum - 
cy jne  m aleją z dn ia  na dzień.

U trzy m a n i«  ró w now ag i gospodarczej jest je d y ­
nie m ożliw e na dalszą metę przez p o d w yżkę  płac dla 
w szy s tk ich  bez w y ją tk u  p raco w n ikó w .

Z  uw ag i na to W a rs z a w sk a  R ad a  O kręg ow a 
U n ii p rzystąp iła  do a k c ji o :

1) p o d w yżkę  uposażeń we w szys tk ich  gałęziach 
p racy  o 20 proc. d la w yró w n an ia  dotychczasow ej ob­
n iż k i p łac,, spow odow anej w zrostem  cen w szys tk ich  
a rtyk u łó w  p ierw sze j potrzeby,

2 ) w p ro w adzen ie  stałego dodatku  drożyźniane- 
go i regu low an ia n im  w ah an ia  cen,

3 ) uruchom ien ie K o m is ji do B ad an ia  K o sz tó w  
U trzy m a n ia , k tó ra  od dłuższego już czasu zaniedba

d z im y tu nowoczesne aparaty , stosow ane p rzy  po­
m iarach jo n o w ych , e lektronow ych  i t. d. N a  śc ia­
nach i stołach rozm ieszczone są barwne m odele, 
p rzedstaw ia jące  budowę atom ów różnych  p ie rw iast­
k ó w . A n a liz y  spektra lne  są stale do konyw ane przez 
asysten tów  d la pub liczności.

Specja lny dzia ł zarezerw o w any je st d la k ry s ta ­
lo g ra fii. W  gab lotkach rozm ieszczone są p iękne o ka­
zy  k ry sz ta łó w . M . in . w y s ta w io n y  jest sia rczan  m ie­
dzi w  22 odm ianach k ry s ta lic zn y c h .

Jedna z sal je st rów nież zarezerw ow ana dla „che­
m ii te rapeutyczne j”  (m a to b yć chemia fa rm aceutycz­
n a ). Jedna z tab lic  p rzedstaw ia  „d rzew o  genealogicz­
ne” śro d kó w  zn ieczu la jących , inna śro d kó w  nasen­
nych , pochodnych k w a su  barb iturow ego . N a p is y  gło­
szą, ja k im  dobrodzie jstw em  są d la lu d zko śc i ś ro d k i 
czynne, k ino-aparaty  ilu s tru ją  tę tezę. W id z im y  ja k  
pochodne arsenu i b izm utu się p rz y c z y n iły  do zw a l­
czenia g roźnych  chorób tro p ika ln ych .

N ie  sposób  je st nawet pobieżnie  opisać ja k i 
ogrom rzeczy m ożna w  tym  Pa łacu  W ie d z y  obejrzeć. 
U ko ro n o w an iem  w szystk ieg o , co się tam w id z i są 
dw a ob razy . W  dzia le  chemii organicznej w ch o d z i­
m y do dużego h a llu  okrągłego, w  śro d ku  którego na 
w yso k im  stole um ieszczone są 3 duże k o lb y , w  k tó ­
rych  burzą się ja k ie ś  ko lo row e p łyn y . K o lb y  są za­
kończone 3 m etrowym i deflegm atoram i. Z d a ła  robi 
w rażen ie  Dłynów d esty lu jących  się . K ie d y  zapytu ie 
jednego z asysten tów , co się tam d esty lu je , odpo­
w ia d a  m i z uśm iechem : „ T o  jest ty lk o  wizja d esty la ­
c ji, tak  ją  w id z i a rty s ta ” . O k a zu je  się, że jest to a r ty ­
styczne ujęcie d esty lu jących  się p łynów , w ykonane

ła sw o ją  dzia ła lność, a do któ re j na leży rów n ież pu­
b likow an ie  w ahan ia cen i kosztów  utrzym an ia .

N astępnym  postulatem , którego rozpatrzen iem  
zajęła się R ad a  jest ustaw ow a ochrona lo kato rów .

Po zbadan iu  całokszta łtu  zagadnien ia , R ad a  
stw ie rd za , że w  obecnej sy tu a c ji m ieszkan iow ej p ra­
cow n icy zm uszeni są p rzec iw staw ić  się kategoryczn ie  
czyn ien iu  w  tej ch w ili ja k ic h k o lw ie k  w yłom ów  w 
ustaw ie o ochronie loka to ró w .

P rzed  zn iesien iem  tej u staw y lub jej no w elizac ją  
na leży , zdaniem  R a d y :

1) dotychczasow e k re d y ty  budow lane w sz y s t­
k ich  in s ty tu c y j k ie row anych  przez państwo przezna­
czyć na budowę m ałych , tan ich  m ieszkań dla pra­
co w n ikó w  i robotn ików .

N a le ży  p o d kreślić , że obecna p o lityk a  fin anso ­
w an ia  budow n ictw a pryw atnego  doprow adziła  do 
speku lacyjneg o  budow ania lu k su so w ych  dom ów 
czynszo w ych  p rzy  pom ocy fun d uszó w  pub licznych . 
Sp eku lanci bud o w lan i ko rzysta ją  ponadto z n iczym  
n ieuzasadn ionych  u lg  po d atko w ych , któ re to u lg i 
w p ływ a ją  na zm niejszen ie dochodów ogólnych pań­
stw a i sam orządu.

U lg i podatkow e w  bud o w n ictw ie  w in n y  być 
stosowane jed yn ie  p rzy  popieran iu  budo w n ictw a 
drobnego na w ła sn y  u ży te k ;

2 ) organem pow ołanym  do podjęcia szerokie j 
a k c ji b udo w n ictw a m ałych  m ieszkań  z k red y tó w  
pub licznych  i społecznych jest Fu n d u sz  P ra c y , od 
którego R a d a  domaga się podjęcia tak ie j a k c ji ;

przez firm ę , któ ra in sta lu je  rek lam y  św ie tlne . A  w s z y ­
stko , co w id z im y , to ty lk o  e fek ty  św ietlne , im itu jące 
burzenie i sk rap lan ie  się pb 'nu . W ra że n ie  jest potęż­
ne i ta ..w iz ja ”  pozostaje, jako  w yobrażen ie  potęgi 
chem ii.

W re szc ie  drug i potężny h a ll, w yso ko śc i 4 p ię­
ter, cały pogrążony w  pó łm roku . W  h a llu  tym usta­
w io n y  jest regenator e lektyczn y , n iedaw no temu 
sko n stru o w an y  przez laureata N o b la  J o l i o t a  (z ię ­
cia C u r ie  - S k ło d o w sk ie j) . N a  dwóch 14-m etrowych 
ko lum nach  - izo lato rach  um ieszczone są 2 potężne 
ku le  m iedziane o śred n icy  3 m etrów . A p a ra t  ten w y t ­
w arza  napięcie 3, 5 — 4,5 m ilio na w o ltów , gdyż p rzy  
tak  w yso k im  nap ięciu  udaje  się rozibicie atom ów i w y ­
w ołać m ożna sztuczną prom ien iotw órczość . G d y  apa­
rat jest czyn n y , w  ciem nościach ha llu  w yd o b yw a ją  
się ogromne is k ry  — p io ru n y , co czyn i niesam owite 
w rażen ie .

W y c h o d zę  oszo łom iony tym  w szystk im . M oż- 
naby tu tygodnie  spędzić , zanim  się to w szystko  do­
k ład n ie  ob e jrzy  i p rze traw i.

W ych o d zę  i jestem  znów  w  k ip iącym  życiem  
P a ry żu .

I  p rzypom inają  m i się w y ry te  na jednej ze 
ścian pow iedzenie P asteu ra :

Je crois inviciblement, que la science et la pain 
triompheront de l’ignorance et de la guerre, que le 
peuples entendront non pour detruire, mais pour 
édifié r”.

G e n iu szu  n a u k i, dobroczyńco  lu d zk o śc i, czyz- 
byś się w  tym  w y p a d k u  m y lił? . . .

B. Moszkowicz.
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3 ) do czasu całkow itego  za łatw ien ia  sp ra w y  
m ieszkan io w e j w  m iastach , w in n a  b yć  stosow ana 
ustaw a o lich w ie  p rzy  pobieran iu  nadm iernego k o ­
mornego w  no w ych  dom ach, albow iem  k o sz ty  k o ­
m ornego na leży  za liczyć  do ko sztów  na a r ty k u ły  
p ierw sze j potrzeby. _______

W  sprawach drożyzny i komornego wszystkie 
związki pracownicze w W arszaw ie  przystępują do 
energicznej akcji.

( „ K .  P . ” 22.9.37 r .)

N O W A  A PTEK A .
W  dniu 14 września rb. p. insp. farm. dokonał otwarcia 

nowej apteki p. d-ra Józefa Filipczaka w Piotrkow ie T ryb . przy 
Alei 3 M aja 22.

W iad o m ości b ieżące
wia Kom. R ządu na m. st. W arszaw ę o stw ierdzenie, czy p o ­
stępuję w myśl zarządzeń W ładz N adzorczych.

Poniew aż wiem, że spraw ą tą interesuje się ogół kolegów , 
przeto podaję  odpis odpow iedzi, otrzym anej z Kom. R ządu: 

W arszaw a, dnia 21 maja 1937 r.
O SO BISTE.

W  dniu 25 września rb. odbył się w kościele św. Piotra 
i Pawła w W arszawie ślub kol. mgra Bogum iła O lędzkiego, 
członka O ddziału  W arszaw skiego Z. Z. F. P., z p. Ireną O rłow ­
ską. — Szczęść Boże M łodej Parze!

W  dniu 5 wześnia rb. odbył się w  W arszaw ie w k o ­
ściele św. Stanisława na W oli ślub koł. M arty  Piaseckiej 
z p. Janem  U nieszowskim , właścicielem apteki w Łodzi.

Szczęść Boże M łodej Parze!
W  dn. 16. IX. r. b. odbył się ślub kol. mgra A leksandra 

Palleka z p. Ireną M odrzew. O ddział Lwowski Z. Z. F. P. 
składa młodej parze serdeczne gratulacje.

U Z U PE Ł N IE N IE  SPISU  L IT ER A TU R Y , C Y T O W A N E J 
W  REFERA CIE, D R U K O W A N Y M  W  N U M E R Z E  17/18

„K R O N IK I” .
W  referacie p. t. „O rozm ieszczeniu geograficznym , m or­

fologii i składzie chemicznym ciem iernika czerw onaw ego” 
opuszczono następującą b. w ażną pozycję:

Sieburg E., U eber H elleborein , A rchiv d. Pharm azie, 
Bd. 251, 1913. pag. 154-183 .

JESZCZE W  SPR A W IE D IU R E T IN Y .
W  zw iązku ze stałym  skreślaniem  przez retaksatora Z a­

rządu M iejskiego cehy za D iuretinę, k tórą w ydaję w myśl o b o ­
w iązujących rozporządzeń i w yraźnego autorytatyw nego w yja­
śnienia M. O. Sp., zwróciłem  się ponow nie do W ydziału  Z dro-

C L  ZIELIŃ SKID E S T Y L A T O R Y
Z A K Ł A D  Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y

w C zęstochow ie, Al. 3 M aja 23.
W ykonyw a i przerabia w edług now oczesnych wymagań 
bardzo  dobrze aparaty  destylacyjne, suszarki i inne przy­
rządy w zakresie aptekarskim  po cenach przystępnych.

„Komisarz R ządu 
na m. st. W arszawę 

N r. ZF. I. 1/77.
Do

Pana A . R uszczykow skiego,'
apteka przy ul. W olskiej N r. 38.

N a zapytanie z dnia 7/IV-37 r. Kom isariat R ządu n a ‘m. st. 
W arszaw ę zawiadam ia, że za diuretinę przepisaną przez lekarza 
bez podania  jej synonim u lub bez oznaczenia przy  słowie 
„D iu retin” słowa „Synonim ” w myśl par. 15 Rozp. M. O ..S . 
z dnia 29. III. 34 r. (Dz. U . R. P. N r. 62 z dn. 18 V II, 34 r: 
poz. 522, załącznik N r. 2) należy pobierać cenę jak za diuretinę 
oryginalną.

Za K om isarza R ządu 
(—) J. N artow ski 

Inspektor Farm aceutyczny”.
O dpow iedź tę zakom unikow ałem  Z arządow i M iejskiemu.

A . Ruszczykowski.

Jedyny Z Ł O T Y  M E D A L
z kategorii I P i E Z E R W i l T Y W  otrzymała

W Y R Ó B „ O L L A '
J’REZERWAllfi 

?. !

KRAJOW Y

na M i ą d z y n a r .  W y s t a w i e  L E K A R S K O- 
A P T E K A R S K I E J  w C I U J  (Rumunia)

Zarząd Oddziału Warszawskiego Z. Z. F. P. uprzejmie zaprasza Szan. Koleżanki 
i Kolegów wraz z rodzinami i znajomymi na

=  D a n c i n g - B r i d g e
który odbędzie się w sobotę dn. 16 października rb. w lokalu własnym przy ul. 

Marszałkowskiej 138 m. 8. 
P o c z ą t e k ®  g o d z . 2 2 -e j,

R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  „K ro n . F a rm a c .” czynne od godz. 9 do 16 codzienn ie prócz niedzieL i św ią t.
W a rs za w a , M a rsza łk o w sk a  158 m  8 ._____________ T e le fo n  5-25 18._________________ K o n to  czekow e P . K .  O . 8491.
R edaktor odpow iedzialny: E dm und Szyszko. W ydaw ca: Zw. Zaw ód. Farm aceutów -Pracow ników  w Rz. Po l."

Zakł. G raf. „M atador”, W arszaw a, G rzybow ska 41. Tel. 5-98-44.



W Y D Z I A Ł  P O Ś R E D N I C T W A  
K u p n a ,  S p r z e d a ż y  i D z i e r ż a w  A p t e k

p rzy Z w . Z a w . Farm .-Prac.

W a r s z a w a ,  ul. M a r s z a ł k o w s k a  138 m. 8,  t e l . 5 2 3 - 1 8
APTEK Ę N O R M A L N Ą  sprzedam y w miasteczku o 4 

tys. ludności z pow odu działów  sukcesorskich. Cena 25 tys. 
zł., lekarz na miejscu. O kolica gęsto zaludniona. D la ener­
gicznego reflektanta wielka przyszłość.

APTEK Ę SPRZED AM Y  w bogatej okolicy woj. w ołyń­
skiego. M iasto liczy 4 tys. mieszkańców, 3 lekarzy, 2 felcze­
rów, sąd, rejent, 3 kościoły, 2 szkoły zawodowe i 2 pow szech­
ne, najbliższa apteka w prom ieniu 15 km. O bró t apteki około 
60 tys. zł-, cena 75 tys. zł.

A PTEK Ę W IEJSK Ą  sukcesorów  sprzedam y w mieście 
3500 ludności, lekarz na miejscu, obrót 20 tys. zł., cena nie- 
ostateczna 30 tys. zł. przy wpłacie około 20 tys. zł. O kolica b o ­
gata i uprzem ysłow iona.

PO ŁO W Ę A PTEK I sprzedam y w okolicy W arszawy, 
może nabyć pom ocnik mojżeszowego w yznania. G otów ką w y­
magane około 30 tys- zł., obró t 54 tys. zł. N a miejscu 7 prak ty­
kujących lekarzy.

A PTEKĘ W IEJSK Ą  z domem za 15 tys- zł. sprzedam y 
przy obrocie 12 tys. zł., sprawa pilna. Zdecydow anem u reflek- 
tantow i z gotów ką ustępstw o. Lekarz na miejscu, targi raz w ty ­
godniu. O sada liczy 2 tys. mieszkańców.

| 3  1 1 8

APTEKĘ W IEJSK Ą  sprzedam y w bogatej okolicy .w oj. 
kieleckiego. Rejon apteki posiada 25 tys. mieszkańców, iekarz 
ii felczer na miejscu. O bró t 20 tys. zł., cena 30 tys. zł.

A PTEK Ę SPRZED AM Y  w bogatej okolicy woj, łó d z­
kiego. M iasto liczy 6 tys- mieszk., przy kolei, sąd, rejent, 
poczta, 2 lekarzy na miejscu. O bró t 36 tys. zł., cena 45 tys. zł.

A PTEK Ę SPRZED AM Y  w centrum W arszawy. O bró t 
180 tys. zł., w płata gotów ką około 200 tys- zł. W arunki kupna 
dogodne.

A PTEK Ę W IEJSK Ą  sprzedam y w woj. łódzkim . O sada 
przy kolei, okolica bogata, gęsto zaludniona, lekarz i felczer 
na miejscu. Cena 45 tys. zł. przy  wpłacie gotów ką około 
35 tys. zł-

D ZIER Ż A W A  A PTEK I do objęcia od 1 listopada r. b. 
Kaucja wymagana około 12 tys. zł. M iasto liczy 12 tys. mieszk., 
6 lekarzy na miejscu. C zynność apteki można znacznie pod. 
nieść- Czynsz dzierżaw ny określono na 10 — 12%.

A PTEK Ę SPRZED AM Y  w mieście pow iatow ym  przy 
kolei, szkody średnie na miejscu, obró t 43 tys. zł., cena nie- 
ostateczna 65 tys. zł., 5 lekarzy i felczer, apteka mieści się 
w 4 ubikacjach, mieszkanie 4 pokojow e przy aptece-............

i n T R O C T O  
K L a u i e

C en a  di a aptek C en a  dla aptek
15 gr 100 gr. 15 gr 100 gr.

I N T R .  A S A R 1  K L A W E  , 1.85 5,40 I N T R .  P O L Y G A L A E  K L A W E 1.85 5:40

I N T R .  C A L E N D U L A E  K L A W E 1.55 4.60 I N T R .  P U L S A T I L L A E  K L A W E , 1-55 4.60

I N T R .  C H E L I D O N I I  K L A W E l .55 4.60 I N T R .  R H E I  K L A W E  ..... ... , 3.95

I N T R .  C R A T x \ E G I  K L A W E  . 1.85 5 40 I N T R .  T A R A X A C I  K L A W E  , 1.15 3.95

I N T R .  L U P U L I  K L A W E  . 1.55 4 60 I N T R .  U V A E  U R S I  K L A W E  , 1.15 3i9§

I N T R .  M Y R T I L L I  K L A W E  . 1.10 3.60



A Z O F A G - C
GARBM Y -  SULFMIDO -  CHRYZOIDYNA

barwik JtZOw y -- ułatwia FAGocytoze 
działa wybiórczo na s t r e p t o k o k i

+
Róża, Angina, Grypa i ich powikłania 
Wszelkie zakażenia s t r e p t o k o k o w e

Cena dla ¿p tek  Cena detal.
Tabletki po 0 ,4  g. w rurkach m 20 s it . 3 ,4 5  5 ,15

w  stoikach p® 250 sit» 3 7 ,5 0  5 0 .—

Farmaceutyczne Z a k ła d y  Przem ysło w e

A l e k s a n d e r  Wlenie w i c
Warszawa, Grzybowska 88

Niniejszym  kom u nikujem y, iż Ministerstwo Opieki Społecznej pismem z  dnia
1 0  lipce 19 3 7 roku u t w ie r d z iło

z m i e n i  n a z w y  
pigułek z  chinina w proszku „ 0  R l G I N A L“

Nr. Rej. 1492

n a  „A F L U K I N ”
Nazwa ła  została praw nie zastrzeżona  
w U r z ę d z i e  P a t e n t o w y m  R.  P.

D o  e sasu  w y c z e r p a n ia  z a p a s ó w  
dostarczone będzie stare opakowanie.

W okresie przejściowym na opako­
waniu figurować będę obie nazwy. — ' ■

R o d zaj opakow ania i cena frez zm ia n y .

N.  V.  B A N P O E N G S C H E  K 1 N I N E F A B R I E K  A M S T E R D A M  
Przedstawicielstwo gener, na Polską:

Di* E* P A U L I N  Sp.  z  o.  o.
W arszaw a, Hoża 57


